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Lwów d. 25. kwietnia. 


W anstr. ministerstwie spraw wewnętrznych 
odbywają się obəsnie wstępne prace w sprawie 
mianowania asekuracyjnej Rady przy- 
bocznej, przewidzianej ustawą o zabezpieczeniu 
robotników. 

Anstro-węgierska konferencja cłowa 
załatwiła na dwóch posiedzeniach poruczoną jej 
pracę co do ułożenia instrukeji dla rokowań, ma- 
jących na celu zawarcie traktatu handlowego 
z Szwajcarją. Skoro rząd zatwierdzi te in- 
strukcja, co niebawem ma nastąpić, ministerstwo 
spraw zagr. poczyni kroki dla zwołania delegatów 
loba państw. Rokowania toczyć się będą w Wiedniu. 

Z Londynu donoszą do Polit. Corr., że rząd 
angielski wyszle już w tych dniach delegata 
do Wiednia i Bndapesztu dla przeprowadzenia ro- 
kowań z rządem węgierskim i austrjackim w celu 
urządzenia organizacji służby poczto- 
wej pomiędzy Anglią a Egiptem przy użyciu ma- 
jącej się wkrótce otworzyć linii kolejowej W ie- 
deń-Salonika. 


Nemset, organ Ti iszy, uderzył był podo- 
bnie jak Pester Lloyd na rządy hr. Taaffego, 
z czego nawet p. Rass w austr. Izbie posłów sko- 
rzystał. Otóż Nemert oświadcza, że były to zda- 
nia redakcji, a nie Tiszy, jak wogóle żaden dzien- 
nik węgierski nia jest organem któregokolwiek 
z przewódzców stronnictw; i najmniej mógł opi- 
nie Nemeeta p. Russ kłaść na karb węg. ministra 
prezydenta. Osobno zapewnia peszteński kores- 
pondent Starej Pressy, że redakcja Nemzeta jest 
zupełnie niezawisłą w sprawach niewęgierskich, 
że Tisza nawet w sprawach węgierskich nie daje 
jej wskazówek, a Że starannie unika mięszania 
się w sprawy austrjackie. „Wycieczek Nemzeta 
Tisza wcale nie pochwala, 1 owszem oświadczył 
że mu bardzo zależy na utrzymanin gabinetu 
Taaffego. Tisza nie kieruje się w polityce sym- 
patjami i antypatjami, a obecnie też węg. minister 
prezy dgk obawia się może, iż zmiana gabinetowa 

rji spowodowałaby ' zwłokę w załatwienin 
sprawy wódczanej*. 

Okazuje się, że i Węgrzy nie są bardzo 
straszni, jeżeli kto odważy się pokazań im, że 
także ma rogi. 

Sejmowi kroackiemu, który zbierze 
się d. 14. maja, zostaną przedłożone oprócz usta - 
wy szkolnej, projekta o administracji kraju i o 
reformie sądownictwa. 


O pielgrzymce do grobu św. Wojcie- 
cha donoszą do Kurjera Poem. Gniezna d. 28. 
bm.: „Tłumy ludu ze stron najdalszych już od 
wczoraj przybywały i przybywają ciągle. Wczoraj 
zjechał do Gniezna ks. biskup Likowski, który od 
godz, 11. bierzmuje w kolegiacie św. Jerzego. Od 
godz. 6. trwa w katedrze uroczyste nabożeństwo, 
we wszystkich kaplicach odprawiają się msze św. 

rzy grobie św. Wojciecha celebrował o godz. 7. 
bisku» Likowski. O godz. 9'/ą witał pielgrzymów 
serdeczną przemową ks. dr. Kantecki, wyrażając 
rądość z przybycia tak ogromnego mnóstwa wier- 
nych z biskupami i duchowieństwem na czele. sta- 
wiąc wiarę ludn i polecając miłosierdziu Bożemu 
Potrzeby i utrapienia nasze. Arcybiskuva wprowa- 


dziło duchowieństwo z pałacu do katedry w uro- 
czystej procesji wśród niezliczonych tłumów ludu, 
przy śpiewie pieśni „Kto się w opiekę*. W prze- 
pełnionej aż do ostatniego zakątka Świątyni cele- 
brował mszę św. arcybiskup. Duchowieństwo sta- 
wiło się bardzo licznie. Do 20.000 wiernych za- 
pełniło katedrę oraz (sj tumski*, 


Nowoje Wr. donosi, iż książę Łobanow 
powraca w tych dniach do Wiednia. 

Petersb. Wiedomosti donoszą, że 
ment ks Wittgensteina został potwier- 
dzony przez wileńską Izbę sądową d. 20. bm, 
izwracają uwagę, że istnieje słaba nadzieja, aby 
to potwierdzenie miało być i dla inuych tego ro- 
dzaju spraw ostatecznem. Że strony spadkobier- 
ców Wittgensteina stawał Włodzimierz Spaso- 
WICZ. 


testa- 


Gazeta Wołyń donosi, że świeżo przyjęło re- 
ligię prawosławną 355 Czech ów kolonistów, o0- 
siadłych w gubernii Wołyńskiej, przygotowuje się 
zaś do tego aktu jeszcze 112 Czechów. 


Z Bessarabii wypędzają gwałtownie 
Żydów. 


Wydalenie ze Szwajcarji redaktora, nakład- 
cy, zawiadowcy drakarni i administratora Social- 
demokrata sprawiło w sferach socjalisty- 
cznych w całej Europie silne wrazenie. Wiele 
dzienników wystąpiło z zarzutem, że Szwajcerja 
nległa tylko naciskowi ze strony rządu niemie- 
ckiego, i że Zgromadzenie federalne może jeszcze 
cofnąć dekrety banicyjne. Szwajcarska prasa rzą- 
dowa protestuje przeciw tym insynuacjom, i do- 
wodzi, że przebywający w Szwajcarji cudzoziemcy 
nie mają wcale prawa odwoływania się do Zigro- 
madzenia federalnego ; mogą oni iedynie zażądać 
interwencji swych ambasadorów. Że poddani nie- 
miecey nie schronią się pod skrzydła swego rzą- 
du, można to z góry przewidzieć. Rząd szwajcar- 
ski stwierdził, że pismo to wydawane było nie 
w celach omawiania i roztrząsania kwestyj socjal- 
nych, ale dla agitacyj przeciw władzom niemie- 
ckim, a wreszcie, że nie miało prennmeratorów 
w Szwajcarji, leez było w 10 do 12.000 egzem- 
plarzy przemycane do Niemiec. 


W parlamencie włoskim zaczyna się 
wytwarzać słaba dotąd, ale wzrastająca stopniowo 
opozycja, złożona z dwóch skrajnych, nie przy ja- 
źnych dla siebie żywiołów, z radykałów i ultra- 
konserwatywnych. Pierwszy jej silniejszy nieco 
objaw okazał się w czasie obrad nad budżetem spraw 
wewnętrznych. Jestto zresztą onozycja nie zasa- 
doicza, ale z osobistych powodów pochodząca, i 
ściśle sią nie skojarzy. 

Crispi przediożył wczoraj Izbie posłów do- 
kumenta w sprawie afrykańskiej. Na 
wniosek Bonghiego uchwaliła I¿ba odroczyć roz- 
prawe nad interpełacją co do polityki afrykańskiej 
ua 38 dni, t. j. do czasu wydrukowania i rozdania 
tych doknmentów. 

Notable massawscey, mający stosunki 
z przewódzcami abisyńskimi, odebrali od nich li- 
sty, okazujące szczere pragnienie przywrócenia po- 
kojowych stosuuków. 


Król szwedzki wraz z swym orszakiem 
miał w niedzielę posłuchanie u panvieża , które 
trwało 45 minut. W imienin papieża rewizytował 
króla kardynał p DA, 


Do Poł. Corr. donoszą z Madrytu, że Anglia 
wywiera ciągle presje, aby na konferencji, która 
ma się zebrać w sprawie marokańskiej, 
była poruszoną i kwestja nienaruszalności tery- 
torjam marokańskiego. Żądanie to Anglii jest 
silnie zwalczane przez kilka interesowanych w tej 
sprawie mocarstw. Jest jednak nadzieja, że sprawa 
zostanie zgodnie załatwioną i konferencja zejdzie 
się 1. maja. 


SEN MAKARA. 


NOWELA 


KOROLENKI. 
(Przekład z rosyjskiego). 


w. 


Ciąg dalszy). 


cował na zbawienie, 


Według doniesienia Polit. Corr., czerpanego 
ze źródeł autentycznych, rozr uchy włościań- 
skie w Rumunii są jaż prawie zupełnie stłn- 
mione. Nowsza jednak wiadomość zapewnia, że 
rozruchy te rosną, ale trudno dać jej wiarę. Do- 
tychczasowe dochodzenia wykazały, że we wielu 
okolicach były one organizowane przez ludzi do- 
brze ubranych i znacznemi sumami rozperządza- 
jących. Nie były też one wywoływane agitacją 
portani stronnictwa rządowego, skoro jeszcze 
za rządów Bratiana wykuchły. 

Organ Bratiana Telegraful wskazuje na 
Chitrowa jako inicjztora zaburzeń chłopskich 
i przypomina, że Karawełow już w r. 1883 zwra- 
cał uwagą rządu rumuński:go na agitacje Chitro- 
wa, który równocześnie usiłował wywołać powsta- 
nie także w Serbii i Bułęarji. Rwsofilski i anti- 
dynastyczny organ Stmdardul Tzarei przestał 
wychodzić. Szpieg rosyjski Pawłliczeana, 
który był czynny podczas rozruchów cbłopskich, 
został zaaresztowanym. Agitację socjalistyczną w 
Gałacn stłumiono. 


Przyjęta onegdaj przez skapczynę serb- 
ską ustawa wojskowa przywraca system milicyj- 
ny. Część radykałów domagała się zredukowania 
armii o połowę i zniesienia dodatków dla ofice- 
rów. Wniosek, domagający się zniesienia kary 
śmierci za przestępstwa polityczne, uznała skup- 
czyna za naglący. 

Tymczasem król odmówił sankcji tak usta- 
wie gminuej jak i wojskowej, zaczem gabinet 
będzie się musiał podać do dymisji. D. 23. b. m. 
powołał król do siebie Garaszanina, przewódzeę 
postępowców, Radiwoja Miłojkowicza, jednego z 
przewódzeów liberałów, i Mikołaja Christicza, któ- 
ry do żadnego stronnictwa nie należy, ale ener- 
gieznie przeciw radykałom występuje, i zasięgał 
zdania ich o obecnem położeniu. Jak dzisiaj sły- 
chać, Christicz oświadczył, że się podejmie utwo- 
rzenia gabinetu. 


Sofijski ntt Nowej Pressy miał 
rozmowę ze Stambułowem, który określił 
stan polityczny Bułgacji jak następuje: „Popra- 
„wienia się sytuacji politycznej wprawdzie nie wi- 
j dać, a przesilenie dotychczasowe może trwać je- 
szcze lata, ale czem więcej się przeciąga, tem 
korzystniej dla Bnłgarji układa się sytuacja i tem 
łatwiej uzyska książę sankcję ze strony Europy. 
Stan materjalny Bułgarji jest o wiele lepsży, 
niż w innych krajach, podatki wpływają regu- 
larnie, a ludność nie skarzy się wcale. Jestem 
przekonany, że cały naród zgadza się z postępo- 
waniem rządu; lecz gdyby kiedykolwiek zganił 
jego politykę, wówezas pierwszy ustąpiłbym z pola, 
bo być ministrem w Bułgarji, nie jest to ani 
nrzyjemzem ani korzystnejs”” 

O sprawie Popowa rzekł Aaoz „Środ- 
ki zarządzone przez rząd mają nznanie w całej 
armii. Jeżeli są jacy niezadowoleni, to chyba ci, 
którzy mieli udział w iualwersacjach. Jestem 
przekonany, iżby się było wykryło jeszcze innych 
zbrodniarzy, gdyby przebiegły szarlatan Popow 
nie spalił był wieln dokumentów i ksiąg rachun- 
kowych“. 

Z Sylistrji donosza: „Schwytano tutaj 
trzech zbiegłych z Rumunii poddanych rumuń- 
skich, którzy są Bnłgarami z rodu i brali udział 
w tamtejszych rozruchach włościańskich. 
Według ich zeznań, rozruchy te przygotowywali 
ajenci rosyjscy i rozdawali „proklamacje, WZyWa- 
jace włościan do wyrzynania panów i zabierania 
ich gruntów. Wielu tych ajentów snuło się w po- 
staci handlarzy z obrazami śŚwiętemi*. 


Ambasador francuski nalega na Portę wzglę- 
dem ostatecznego załatwienia sprawy kanała 
Suezkiego. 

Angielski ambasador otrzymał polecenie, aby 
przynaglił przeprowadzenie amówionych reform w 
Armenii, ponieważ zajścia tamtejsze budzą 


poaŻ e obawy. 


„Dobrze — rzekł Tojon — a ]chać było w powietrzu szybkie, trwożne uderza- 


glsież twoja baba? Idź, przyprowadź tu swoją | nia drobnych skrzydełek. 


babę". Poszedł do niej, a baba przed śmiercią 
osłabła, nie było komu ją karmić, nie miała do- 
mu, ani krów, ani chleba. Os łabła i odtąd nie 


może chodzić, I oto teraz musi dźwigać babę na 
sobie, nioiąc ją do Tojona. 


Zayłakał starzec, baba zaś uderzała go no- 
a jak wołu i 


wożalą_ Sinum an niau nup 


Makar zauważył, że w porównania do in- 
nych idzie dość szybko i nia zaniedbał przypisać 
tego swej cuocie. 

— Słuchaj agabyt (ojcze) — rzekł — jak 
myślicie ? Chociaż lubiłem się napić, dobrym by- 
łom człowiekiem... co?.. Mam łaski u Boga, hę? 


Tnrecki ambasador w Rzymie, Fotjades ba- 
sza odjechał nagle do Konstantynopola w skutek 
otrzymanych poleceń. Ma on być zamianowany 
gubernatorem Kandji. 


Z Namie i Eai 


Królowa angielska zawitała do Charlotten- | 
burga. Ze wszech stron upewniają, że „przyjazd | 
królowej ma cechę wyłącznie familijną i nie stoi 
wcale w związku z polityką, Nawet przeciwne, 
Bismarkowi organa pospieszają z tem zapewnie- ` 
niem dla uspokojenia podejrzeń Rosji. Podobno ; 
i o projektach małżeńskich księżniczki Wiktorji ` 
nie będzie mowy, a gdyby była, tedy zgodnie 
z opinią Bismarka, bo twierdzą, że także ks. Hon- 
ryk Battenberski jest im przeciwny. 

Nie wiele zresztą będzie mogła, królowa W. 
Brytanii zajmować się sprawami, wspólnemi obu | 
domom panującym i państwom, gdyż ponad wszy- j 
stkiem góruje ciężka troską o zdrowie i życie 
Cesarza. 

Obecnie nastąpiło wprawdzie małe polepsze- 
nie, lecz jestto tylko pauza, znana dobrze leka- 
rzom u chorych na raka, rodzaj wytchnienia cho- 
roby, która wkrótce powróci z całą gwałtownością 
i może sprowadzi ostateczną katastrofe. Już przed 
trzema dniami telegrafowała rosyjska Ajencja 
północna z Berlina, że z dnia na dzień przewi- 
dują zgon cesarza Frydryka III., którego przy- 
temność coraz bardziej opuszcza i że w sobotę 
z trudnością zaledwie poznawał cesarzową. 

Wczoraj jednakże miał chory mniejszą nieco 
gorączkę, wstał więc z łóżka, aby powitać królo- 
wę, lecz spotkanie ich trwało bardzo krótko. 

Po południa odwidziła królowa w towarzy- 
stwie cesarzowej Wiktorji cesarzowę Augnstę, 
gdzie była na herbacie. Dziś przedepoładniem 
przyjmie personal ambasady angielskiej i kan- 
clerza. 

Między dziennikami niemieckimi trwa cią- 
gle tłamiona wprawdzie, lecz nie mniej drażliwa 
polemika, w której jedne uderzają na angielskie 
wpływy u dworu, inne zaś oskarzają kanclerza i 
całą prasę gadzinową o bantownicze zamachy prze- 
ciw dynastji. Köm. Ztg. rzuciła się z gwałtowno- 
ścią na lekarzy angielskich przy cesarzu, tak, że 
dr. Hovell musiał jej wytoczyć proces, lipski 
Grenebote zaś pomawia cesarzowę wprost o chci- 
wość pieniężną i tak pisze: „Cesarzowa jest do 
dzisiejszego dnia Angielką w obczyźnie i nie wie- 
dzieć, czy więcej ceni tytuł cesarzowej niemie- 
ckiej, czy też tytuł księżniczki angielskiej. W roz- 
mowie z kanclerzem nie wapomniano ani słowem 
o małżeństwie ks. Battenberskiego, ale rozprawia- 
no wiele o kwestjach pieniężnych i majątkowych, 
na których taj dostojnej damie wisle zdajć się 
zależeć“. 

Rozumie się, że wszystkie takio brotalne ng- 
pasci wyzyskują zręcznie pisma liberalne, a Libe- 
rale Correspondene doniosła Świeżo, iż cesarzowa 
napisała do ministra Friedberga, że napaści prze- 
ciwko własnej osobie pomija milczeniem, ale nie 
może ścierpieć tego, by prasa urągała bezwsty- 
dnie lekarzom angielskim, którzy się poświęcają 
dla cesarza. Cesarzowa żąda, aby minister wystąpił 
przeciwko dziennikom, które się tego dopuszczają. 

* * a 

„Qaartier Latin* w Paryżn, dzielnica stn- 
dentów, ruszała się przez dni kilka. Dawniej ozna- 
czało to przedświt rewolncji, lecz diś lew z dziel- 
nicy łacińskiej nie zdaje się być tak groźnym, 
ażeby miał aż barykady stawiać. Zresztą, studenci 
wystąpili tym razem jako zwolennicy republikań- 
skiego rządu przeciw dyktatorskim zachciankom 
ambitnego Żołnierza. Gdy przyszli onegdaj w li- 
czbie około 400 przed gmach senatn z okrzyka- 
mi: „Niech żyje senat! Presz z Boulangerem !*— 
kwestor senatu, wyszedł do „zgromadzonych i tak 
przemówił: „Gdybym był równie młody, jak pa- 
nowie, postąpiłbym tak samo; pojmuję też objawy 
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te dokładnie i roznmiem panów, proszę was jednak 
w interesie republiki, abyście się rozeszli.* Stu- 
denci usłuchali i oddalili się, ale poszli natomiast 
przed śmmach Izby deputowanych, śpiewając po 
drodze. nowo skomponowaną piosnkę, w której po- 
wtarza się za każdym trzecim wierszem: „Napluj- 
cie Boulangerowi w twarz!“ 

Bonapartyści krzątają się najbardziej, ażeby 
wodę bulanżystowskiej agitacji na swój młyn spro- 
wadzić. Zaręczają n. p., że funduszów na agitacje 
dostareza książę Dino, dawniejszy hr. Talleyrand- 
Perigord l że za te pieniądze utrzymuje się nawet 
tajną pdlicję boulanżystowską pod kierunkiem bo- 
' napartysty Hyrvoix. 

W Izbie organizuje się coraz silniej grapa 
bulanżystów ; licvy ona dotychczas już 33 depato- 
wanych, a jest między nimi także minister oświe- 
cenia Lockroy. W obecnej chwili wzmaga się je- 
dnak i opozycja przeciwników bnlanżyzmu. I tak 
z 88 deputowanych departamentu Sekwany 32 
podpisało manifest, potępiający manewry plebi- 
scytowe, a sawet Clemenceau, postrach wszyst- 
kich gabinetów, oświadczyć się miał za gabinetem 
Floqueta. Nastąpiło to przy wyborze konigi re- 
wizyjuej w sekcjach Izby deputowanych. W sek- 
cji, do której należy Clemenceau, zapytano go o 
jego pogląd na rewizję konstytucji. Przy wódca 
skrajnej lewicy odpowiedział, że po raz pierwszy 
w Życiu jest stronnikiem rządu, gdyż wie, że po 
obaleniu dzisiejszego gabinetu stronnictwo umiar- 
kowane powróciłoby do władzy. Senator Bardoux 
miał się wyrazić, że gdyby bulanżeryzm wzma- 
gał się, to Bonlanger musiałby być aresztowany. 

Prezydent Carnot, który dziś przedpoładniem 
wyjechać miał do Bordeaux w towarzystwie mini- 
strów Daluns-Montand i Lockroy, wystąpi podo- 
bno w Bordeaux z mową w obronie konstytucji. 

Na wczorajszej radzie ministerjalnej oświad- 
czył Floqaet, że demoastracje na ulicach ustały 
i dodał, że zarządzone gą wszelkie środki bezpie- 
czeństwa ku utrzymaniu porządku publicznego. 
Studenci zresztą i robotnicy postanowili joż nie 
wyprawiać żadnych dalszych demonstracyj. 

Trudności, na jakie natrafić może gabinet 
Fipqueta, spotkają go prędzej w senacie niż w Iz- 
bie depntowanych. Floqnet nie będzie mógł bo- 
wiem stawić silnego oporu dążeniom skrajnej le- 
wjcy, a w jej programie stoi na pierwszym pla- 
nie wałka z kościołem, zniesienie kongregacji za- 
konowych, a wreszcie zniżenie samego senatu. Jeżeli 
gabinet da się za daleko tym prądom uwieść, to 
znowu może przyjść łatwo do zmiany ministerstwa 
i jeszcze większego osłabienia republiki, a wzme- 
onienia agisacji bulanżystów. 


Posłuchanie pielgrzymów naszych 
u Leona XIII. 


Prostnjemy najpierw rozesłaną z Wiednia 
pogłoskę, jakoby ks. Sapieha w ciągu posin- 
chania przemawiał do Ojca św. Książę nie prze- 
mawiał, pomimo że między Polakami i Rasinami 
było umówione, że od obu narodów przemawiać 
będzie. Na ostatniem posiedzeniu komitetu piel- 
grzymki zapadła uchwała, aby nie przemawiał. 

O posłuchaniu donoszą Czasowż : 

„Wracamy z Watykaau. Wszystko odbyło 
się wspaniale i we wzorowym porządku. W sali 
książęcej urządzono tron dla Ojea św., a po jednej 
i po drugiej stronie ustawiono fotele dla ezłonków 
dw. Kolegium. Poza nimi zajęli miejsca z jednej 
strony biskupi i arcybiskuvi, z drugiej prałaci, 
kanoniey i prałatura rzymska. U dołu estrady u- 
stawili się w szeregu najwybitniejsi członkowie 
piełgrzymki, z których wielu wystąsiło we wspa- 
niałych strojach narodowych, a mianowicie ks. 
Adam Sapieha, hr. Włodzimierz Dzieduszycki, hr. 

tanisław Tarnowski, br. Jau Szeptycki, p. Adam 
Jedrzejowicz, hr. Zdzisław Tarnowski, p. Włodzi- 
mierz Kozłowski, p. Bieliński, p. Rakowski i t. d. 
(Inne źródło wymienia tutaj oraz pp. Jaliana Pu- 
zynę, rałcę szkolnego Gerstmana, p. Cegleckiego 
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Pop Iwan pociągnął go za rękaw. 

— Wejdźmy — rzakł. Jesteśmy u celn. 

Spostrzegł wówczas Makar, że stał przy 
drzwiach wielkich, które przedtem mgła zasłaniała. 

Osiągał się z wejściem, lecz hył posłusznym. 

Weszli do ładnej, wielkiej izby i Makar do- 
piero wszedłszy tntaj, zauważył, iż na dworze był 
mcóż silovani zby sta 


— Widzisz — rzekł pop nieco zakłopota- 
ny — waga potrzehna na to, by zważyć wszystko 
dobre i złe, coś w Życiu uczynił. Innym ludziom 
wystarczają mała ważki, lecz tylko Czałgańcy ma- 
ją tyle grzechów, iż Tojon kazał dla nich zrobić 
osobną wagę z ogromnym talerzem ua grzechy. 

Ściarpła trochę na te słowa skóra na Maka- 


rze. Uczuł stracb. 
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Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie I zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


Koszule męzkie, kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 

Krawatki angielskie. 

Necesairy męzkie do podróży. 


Kołdry wełniane i kocyki do 
podróży od 4 zł. 50 et. 

Pledy i szale damskie. 

Kufry podróżne i torby. 


Koszyki. Wózki dziecinne. Meble "luksusowe. 
Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 


Magasin de Nonveantés an Printemps 
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S$ rezerwowanej trybuny, w której stanęły : ks. Mar- 
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obywatela z Podola, ks. prof. Pelezara, jenarała 
00. Zmartwychwstańców, p. Henryka Siemiradz- 
kiago, ks. prałata Moszczyńskiego, sekratarza ks. 
kar. Ledóchowskiego, ks. Marcelego Czartoryskie- 
go). Między orzewodniczącymi pialgrzywce bisku- 
vami galicyjskimi zajeli miejsce ks. arcybiskap 
Feliński i ks. arcybiskup Józef Sembratowicz, by- 
ły metropolita lwowski, Dla pań urządzono rodzaj 


łesz i ks. arcybiskup Feliński, którego Ojciec św. 
bardzo troskliwie wypytuje się, gdzie obecnie mie- 
szka i jak mu się powodzi. Czterech włościan 
przynosi obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, dar 
SS. Felicjanek (który, mówiąc nawiasem ogromnie 
się wszystkim podoba i zyskuje wielkie zwłaszcza 
ze strony kardynałów pochwały), a ks. biskup 
Dunajewski objaśnia, od kogo ten dar pochodzi 
i jaki wizeranek Święty przedstawia. Ojciec św. 
powtarza kilkakrotnie: „Częstochowa, Częstocho- 
wa“, a widać, iż doskonale świadom historycznego 
tego miejsca znaczenia. Ks. biskup Pełesz przed- 
stawia włościanina Dutkę z Bukowiny zwracają- 
cego powszechną uwagę nietylko swoją postawą, 
ale i malowuiczym strojem czerwonym Ojciec św. 


celina Czartoryska, marszałkowa Tarnowska. ks. 
Adamowa Sapieżyna, hr. Stanisławowa Tarnowska 
br. Włodzimierzowa Dziednszycka z córką, mini- 
strowa Dnnajawska z córką, hr. Jano» a Stadnicka, 
hr Sabina Morsztynowa, panna Zofia Popielówna, 
hr. Janowa Szeprycka, hr. Włodziimierzowa Bor- 


kn końcowi. 


15. Chratrniee 


(w Zakopanem) 


3 
*— się razem do stóp tronu. 
R zaczyna czytać adres w języku łacióskim, (zazna- 
„© czający w pełnych czci i wiernej uległości wyra- 
æ zach przywiązanie do Stolicy apostolskiej oby- 
„4 dwóch narodowości). 


ył 


Zigliara. 
Gdy Ojciec św. przekroczył próg sali ksią- 
Łęcej, wszyscy padli na kolana, a Leon XUI. za- 
kreślił nad nimi krzyż św., witając pełnym ser- 
deczności i uprzyjmości uśmiechem. Powagę chwi- 
li podnosiła cisza uroczysta, a na tle purpury 
tronowej wspaniale odbijała się biała postać siwo- 
włosego starca, widzialna nawet dla tych, co stali 
. u samego końca sali. Ojciec Św. zasiada na tronie, 
obok niego zajmnją miejsca swoje maggiordomo 


s msgr. Macchi i maestro di cammera msgr. della 


Yolppe. 
Wszyscy trzej arcybiskupi lwowscy zbliżają 
Ks. arcyb. Morawski 


Po skończonem czytaniu wszyscy trzej arcy- 


— biskupi zbliżają się do tronu, aby ucałować stopy 
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Ojca Św. Ks. metropolita Sembratowicz wręcza 
wspaniale oprawny znany adres z Galicji, napisa- 
ny po łacinie, po polskn i po rusku. 


uroczystość 50tej rocznicy kapłaństwa Naszego, 
„zewsząd do Nas śpieszących, miło Nam jest oraz 
radośnie i Was ukochani synowie Nasi ujrzeć, 
których z Galicji i z księstwa Krakowskiego i Bo- 


Ojciec Św. wsiaja z tronu i ma już 
opuścić salę, gdy w tem obecoi intonują pieśń: 
„Wesoły nam dziś dzień nastał“. Papież siada, 
aby wysłuchać, a kardynał Ledóchowski zbliża się 
do niego, tłómacząc treść i okolicznościowe tego 
śpiewn znaczenie. Wśród powszechnego zapału 
rozbrzmiewa o stropy sali watykańskiej we- 
goło: „Alleluja!“ „Alleluja!“ Ojciec św. raz jesz- 
cze wszystkich błogosławi i wraz z swym orsza- 
kiem opnszcza salę. Wrażenie podniosłe; pielgrzy- 
mi uszczęśliwieni opnszczają dzisiaj wieczorem 
Rzym. Nie potrzebnję zwracać uwagi na znaczącą 
treść przemówienia Ojca św., a zwłaszcza jej za- 
kończenia. 

Po skończonej andjencji wszyscy biskupi, 
dużo księży i kilkunastu świeckich, prowadzonych 
przez ks. Adama Sapiehę, złożyło wizytę zwycza- 
jową kardynałowi sekretarzowi stanu. Tymczasem 
reszta gielgrzymów udała się do kościoła świętego 
Piotra, gdzie po przemowie jednego z księży od- 
mówiła głośno pięć pacierzy i „Wierzę w Boga* 
przed keonfesją, a następnie śpiewając pieśń o Matco 
Boskiej przeszła koło statuy Św. Piotra, a jeden 


rzymski korespondent Czasu z poprzednich wy- 
padków : 


„Biskapi nasi mieli we wtorek posłuchanie 


ra Ojca ów. Zaszedł przy tej sposobności fakt go- 


dzien powszechnego rozszerzenia, bo wskazuje do- 


otworz 
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kowińskiego przedziwna pobożności moc do Rzy- 
ma przywiodła na to, abyście Wasze i rodaków 
Waszych uczuć hołdy w Naszej obecności Nam 
złożyli. Ta woli Waszej zgodność, sama przez się 
budająca, tem Żywszą przejmuje Nas radością, 
gdy zważamy, iż zachodzą między Wami niemałe 
pochodzenia, języka i obrządku różnice. Zaiste 
jest to szlachetna i godna Chrystusowego Kościo- 
ła właściwość, że wszystkie ludy jednaką miłością 
złączone obejmuje i sprawić umie, że w krwi i 
obyczajów rozlicznych różnicach wszystkie zgodnie 
to samo wierzą i czują. To też Stolica Apostolska 
rozmaitych w służbie Bożej obrządków nietylko 
nie odrzuca, ale i owszem nietylto dopaszcza, ale 
chętnie przyzwala, aby poszczególne narody upra- 
wnionych tradycyj i przekazanego im od przodków 
obyczaju pilnie strzegły i ja zachowywały. Ta 
rozmaitość w jedności podobna jest do szaty kró- 
lewskiej, różnami barwami i kształtami ozdobnej, 
która Niepokalaną Chrystusa Oblubienicę jeszcze 
więcej przystraja. Ta właśnie moc jednoczenia lu- 
dów, którą Kościół posiada, szeroko się rozpoście- 
ra i wiełką ma doniosłość, jak wam z doświadcze- 
nia wiadomo, ku kojenin niezgód i usuwaniu trn- 
dności wynikających bądź z biegu wypadków, 
bądź z ludzkich zabiegów. 


skonale, jak dalece należy rozróżniać osobiste ob- 
jawy, pochodzące wprost od Ojca św. od tych, 
które fałszywie tłumaczone, mogłyby zrazu dać 
błędna o usposobieniu względem nas Stolicy apost. 
wyobrażenie. Jak na każdym dworze, tak i na pa- 
pieskim istnieje pewna urzędnicza hierarchia, są 
figury z mocy swego stanowiska bardzo wpływowe, 
a niezawsze sympatyczne i w obejścin gładkie. 
Za pontyfikatu Piusa IX. i przez pierwsze ośm 
lat rządów Leona XIII. urząd maestro di cammera, 
marszałka dworu, a zarazem mistrza ceremonii 
sprawował msgr. Macchi, obecnie magiordomo 
papieski, z uprzejmości swej słynny i nam esobi- 
ście bardzo życzliwy. O jego dzisiejszym następcy 
mówią,,że nie zaws.e odznacza się zbytnią gład- 
kością form. Jeśli też były jakie co do audjencji 
polskiej trndności, to wyłącznie pochodziły one od 
tego urzednika. a jeśli kto te trudności nsuwał, 
to osobiście Leon XII i jego sekretarz stanu 
kard. Rampolla. Dlatego też wszystkie te tradno- 
ści spadają do rzędu nic nie znaczących i nie 
stanowią ani cienia nawet miary usposobień i 
sympatji Watykanu dla nas Najlepszym tego do- 
wodem zajście z arcyb. Felińskim. Msgr. della 
Volppe nie wezwał ks. arcybisknpa na ową audjencję 


ZAKŁAD WÓODOLECZNICZY 
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„Święcie tedy i niezłomnie zachowajcie tę 
umysłów zgodę, która nieodłączną jest wiary to- 
warzyszką, a miłości chrześciańskiej owocem. 
Wytrwajcie dalej w niewzruszonej wierności i po- 
głuszeństwie ku Stolicy św., jakiego już wiele zło- 
żyliście dowodów; zdążajcie dalej do wszelkiej 
chrześciańskiej zacności; nie ustawajcie stosować 
życia i obyczajów waszych do wielkich przykła- 
dów waszych przodków. 

„W końca praguiemy gorąco, abyście w oj- 
cowskiej Naszaj pieczołowitości i o was trosce 
z beznieczną spoczęli nfnością. Opieki Naszej ni: 
gdy Wam nie zabraknie i o i!e czujność i zacho- 
dy Nasze zdnłają, o tyle dla dobra Waszego sta- 
rać się będziemy o obrone i pomnażanie wszy- 


biskuvów polskich. Otóż, kiedy Ojciec św. wszedł 
na salę, gdzie byli nasi biskupi zgromadzeni, 
spostrzegł wnet nieobecność b. arcybiskupa war- 
szawskiego i pierwsze jego słowa były: dove Fe- 
liński? Cała sprawa wnet sie wyjaśniła 1 samo- 
wolnie rozporządzający się urzędnik dworski usły- 
szał wymówki przy świadkach. 

Drebne to i nieprzyiamne szczegóły, ale ce- 
chają doskonale przeszkody, z któremi przycho- 
dziło tu pielgrzymce naszej spotykać «ię, i mają 
niewątpliwie tę dobrą stronę, iż osobistą ojeowską 
dla nas dobroć, oraz życzliwość Leona XIII. tem 
cenniejszą i słodszą czynią, wartość jej w dwój- 
nasób podnosząc. 

Wszystkie te zresztą zajścia nikną wobec 


stkich warunków, do ocalenia i pomyślności reli- | dowodów wielkiej łaskawości i życzliwości, jakich 
gii należących. į pielgrzymka nasza dozuaje od innych najwybi- 

„Tymczasem błagamy Boga, aby wam obfi- | tniejszych członków Karji rzymskiej i św. Kole- 
cie darów niebieskich użyczył i jako zadatek ta- | gium. Tak np. dziś rano kardynał-wikary Lucido 
kowych, oraz dowód życzliwości Naszej. Apostol- | Maria Parocchi odprawił w kościele św. Apolina- 
skie błogosławieństwo wam wszystkim tu obecnym, | rego mszę św. dla pielgrzymów polskich, podczas 


| mezuwauwmańi 


A Cnatan 


tudzież rodakom Waszym z wiłością w Panu do Stołu Pań- 
skiego. Kościół był przepełniony, kapłani polscy 


dajemy.“ 
z ks. dr. Smoczyńskim na czele asystowali kar- 


Z kolei nastenaje wręczenie adresów, darów 


której wielu z nich przystę -owało 


| 


—— 


i świętopietrza. Mają szczęście przadstawić się 
o ; > r 


dynałowi przy mszy áw., a nasi Śpiewali pieśni 
Ojca ŚW ETZE Aa ZA 13 bo ah ali gbraliśiar 


się wszyscy w zakrystji, a Jego Kminsncja raczył 
przemówić w języku francnskim, niezmiernie ezo- 
le i serdecznie, biorąc za tekst słowa Pisma $w.: 
„Szukajcie przedewszystkiem królestwa Bożego, a 
reszta przydaną wam będzie.* Wspominał o wiel- 
kich świętych Polski, którzy zdążali tn do grobu 
Apostołów, by się w drodze pańskiej utwierdzić, 
mówił o św. Janie Kantym i św. Stanisławie 
Kostce, o kardynałe Hozjusza i królu Janie, o 
moczaństwie błogosł. Jozafata Koncewicza, o do- 
wodach przywią ania do wiary i Kościoła, wciąż 
przez Polaków składanych, a zakończył wezwa- 


niem, abyśmy się zawsze dzielnie opierali „wszel- į 


kim pokusom czasów, okoliczności oraz 8tosnn- 
ków,* i nie dali się nigdy zachwiać w naszem 


Zewsząd ciśnięto się do niego, by ręca jego uca- 
łować, a sam kardynał był bardzo temi objawami 
wzruszony. Odchodzącego Żegnano też okrzykami: 
„Niech żyje“ i śpiewem : „Mnohaja lita.“ 

Jutro po andjencji n Ojea Św. znaczna bar- 
ie część pielgrzymów wyrnsza z powrotem do 
rau.“ 


Z korespondencji Diła o tm posłachanin 
wyjmujemy następujące szczegóły: „Arcyb. Mo- 
rawski odczytywał wspólny adres głosem bardzo 
cichym, a następnie przemówił kilka słów o Ru- 
sinach galicyjskich i bukowińskich, a zakończył, 
składając drżącym głosem Życzenia najszczersze i 
prosząc o błogosławieństwo. Papież powstał, wy 
prostował się, drzącą ręką otarł sobie czoło i po- 
witał pielgrzymców dźwięcznym i silnym głosem. 
Mówił prawie pół godziny; przy ustępie, zapewnia- 
jącym obronę, przerwał dłaższą chwilę... Po po- 
słachania udali się pielgrzymi galicyjscy nazad do 
(asa di Santa Marta del Vaticana, a tam przy- 
jechał do nich na pożegnanie ks. Adam Sapieha 
z małżonką. Polacy wznieśli na cześć ich okrzyk 


Z Rady państwa. 


Początek wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów jest nam wiadomy z telegramu. W dal- 
szym ciagu szczegółowej rozprawy budżetowej, 
przemawiał Kronawetter przy tytule: „Po- 
licja państwowa* i ganił energicznie samowolę ze 
strony organów policyjnych w postępowaniu prze- 
ciw socjalistycznym robotnikom, dalej niesprawie- 
dliwe wydalania i konfiskaty pism socjalistycznych. 
Następnie zwrócił się Kronawetter przeciwko 1m- 
portowi instytneji pruskiego szpielostwa. Prezy- 
dent policji wiedeńskiej Krans, odpowiedział 
na to, że środki policyjne przeciwko niebezpie- 
cznym dla państwa osobom użyte być musiały. 

Tirk uderzał znowu na żydów i domagał 
się większej wolności dla zgromadzeń politycznych. 
Kronawetter zabrał głos dla faktycznego 
sprostowania. Przy głosowaniu przyjęto etat po- 
licji państwowej 113 glogami przeciwko 106. Da- 
lej przyjęto tytnł „Daiernik ustaw i rozp pań 
stwowych*, 

Pod koniec posiedzenia interpelował W o- 
szniak względem zamierzonego skasowania sło- 
wieńskich klas paraleluych w gimnazjum w Cyllei. 

Następne posiedzenie dziś. 


Znowu Węgry. 


Węgrzy zalewają nam coraz więcej sadła za 
skórę. Wczoraj podali<my krótką wiadomść z Wie- 
duia, że wzięto tam w koutnmację 970 wołów 
galicyjskich z powodu podejrzenia o zarazę — a 
oto, co nam w tej sprawie pis:ą dzisiaj: 

„Fabrykanci węgierscy, dbali o monopol dla 
siebie — założyli targ na bydło opasowe w Presz- 
burgu, 

Po kilka latach — pomimo wysileń i ofiar 
tychże fabrykantów, byli zmuszeni przenieść się 
z ogromną ilością swego towaru do Wiednia, a od 
dwóch pedobno miesięcy targi na woły opasowe 
zamknięto w Preszburgu. Obecnie spostrzegli, że 
stajnie są dla nich za małe, a cena opasów spadła. 
Panowie ci starają się odnczyć biednych prodo- 
centów i przedsiębiorców galicyjskich — od prze- 
Byłania większej ilości wołów opasowych na targ 
wiedeński. 

Szeześliwi i zręczni potrafili postarać się o 
to, aby woły galicyjskie, wszystkie, jakie się poja- 
wią, były wzięte w kontnmacją, i tak 16. bm. po- 
stawiono 899 sztuk naszych opa:ów w stanie kon- 
tumacyjnym — zaś dnia dzisiejszego (23. bm.) 
około 700 sztnk I 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26. Kwietnia 1508. 


Gazeta Lwowska z d. 22. bm. sygnaliznje 
zarazę pyskową tylko w jednej miejscowości po- 
wiatn Borszczowskiego (Słabótka) pomimo to kon- 
tnmaacjonowano około 1.500 sztuk galicyjskich z 
całego kraju, jako podejrzane o tę zarazę. Dla- 
czego i za co jesteśmy narażeni na tak znaczna 
straty ? Dla czego ani jeden głos obrony nie wyj- 
dzie od posłów naszych ? 

Oto pytanie, które nasuwa mi się po prze- 
czytaniu charakterystycznego listu jednego z agen- 
tów targowych. Pisze on tak: 

„„Sprzedaż daleko lepiej byłaby wypadła, 
gdyby nie to, że bydło było skontnmacjonowane, 
wskutek urojonej jakiejś zarazy pyskowej przez 
dyrekcję targową, wskutek czego zatrzymano caly 


kantów węgierskich nigdy o zarazę pyskową nie 


ści reskrypt rady szkolnej krajowej w sprawie edby- 
tych inspekcyj w szkołach miejskich. 
Poczem nastąpi posiedzenie tajne. 


* Na cele publicznego dobra odbyło się osta- 
tniej niedzieli w zakładzie wychowawczym pauny Ka- 
mili Poh przedstawienie uczennic. Skorzystały one 
z chwili wytchnienia na ferje wielkanocne i przygo- 
wały bardzo starannie wdzięczną sztuczkę pani Ho- 
roszkiewiczowej p. t. „Halına z Prądnika", W przed- 
stawieniu wzięło udział kilkanaście elewek zakładu, 
od maciopcich aż do najstarszych, przeważna część 
w gustownych i głównie własnemi rękoma haftewa- 
nych strojach ludowych, a małym i większym arty- 
stkom można wypowiedzieć szczery komplement, że 
się wybornie z zadania swego wywiązały. Przeszło 
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Stypendjum z fundacji ś. p. Feliksa Pniew- 
skiego, o rocznzch 100 zł., przeznaczone dla synów 
obywateli gorlickich, otrzymał Piotr Kurecki , uczeń 
klasy I. ck. gimnazjum w Jaśle. 


* Z Poznania donoszą: W kościele św. Mar- 
cina odprawił wczoraj zrana o godzinie 9. ksiądz 
wikarjusz Seichter mszę św. na intencję wyzdrowie- 
nia cesarza, zakupioną przez pewne grono Polek. Ko- 
ściół był wiernymi szczelnie zapełniony. 

* 


są podejrzane P i czy to możliwe, aby 1500 sztuk 
było zarażonych z Galicji, skoro tylko w jednej 
miejscowości zaraza panuje“. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Lwów dnia 25. kwietnia. 


Następca tronu, arcyksiążę Rudolf, jak do- 
noszą do Kurj. Cods. w Warszawie, wkrótce zamia- 
nowany zostanie „feldzeugmajstrem*, tudzież komen- 
dantem krakowskiego korpusu. Arcyksiążę przybędzie, 
wedle tego doniesienia, do Galicji na inspekcję dnia | spłonęły wszystkie bndynki gospodarskie wraz ze 
6. maja. znacznym zapasem zboża. Cerkiew ocalała. Budynek 

* Arcyksiążę Wilhelm , inspektor artylerji, | szkolny i kilkanaście pni pasieki obok stojącej spa- 
przybył wczoraj o godzinie 9. wieczorem z Przemy- | liły się także. W porze przednowkn włościanie za- 
éla do Lwowa. Na dworcu zgromadzili się reprezen- | możni przedtem, zosta'i bez dachu i chleba. Jedna 
tanci władz cywilnych i wojskowych — na peronie | kobieta tak silnie jest poparzona, że prawdopedobnie 
ustawiono kompanię honorową z muzyką. Arcyksiążę : żyć nie będzie. — W Jaryczowie nowym, w powie- 
stanął w hotelu Żorża, prsed którym ustawiono też eie lwowskim, zniszczył pożar mienie czterech go- 


Pożary. Z nastaniem ciepłej pory roku mnożą 
się znowu coraz bardziej wypadki pożarów. 

We wsi Dubryniów pod Stratynem zniszczył 
ogień 25 zabudowań gospodarskich do szczętu. Na 
plebanii oprócz domu mieszkalnego, który ocalał, 
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N „W takiej wszech narodów mnogości, na awa szczegóły podaje pod dn. 40. bm. Wilhelm inspekcję artylerji. | dzona. — W Batiatyczach, pow. Łółkiewskiego, po- 


gorzało 25 gospodarzy, z których tylko jeden był 
asekurewany. Straty oceniono na 4.890 zł. Pożar, 
jak się zdaje, wznieciły dzieci, bawiące się zapał- 
kami. — W Ładygowicach, pow. żywieckiego, pożar, 
który prawdopodobnie powstał od iskier przejeżdża- 


* (Obywatelstwo anstrjackie otrzymał p. Jó-) 


zef Teodor Joachim 8 imion Milewski, docent uniwer- 
sytetn Jagiellońskiego, dotychczas poddany pruski i 
wykonał w prezydjum magistratu krakowskiego przy- 


sięgę jako obywatel austrjacki z przynależnością do 
gminy Kraków. Przy tej sposobneści złożył p. Mi- 
lewski dla ubogich miejscowych kwotę 10 zł. 


* Ślnb. Wczoraj odbył się w Że awie, powiecie 
zaleszczyckim, ślub p. Adolfa Wiesiołowskiego, wła- 
ściciela dóbr ziemskich, z panną Ludwiką Łukasiewi- 
czówną, właścicielką dóbr Prelipcza. 


jącej lokomotywy, pochłonął mienie 6 gospodarzy, 
przyczem spaliło się 8 zwierząt domowych. W małej 
części ubezpieczona szkoda wynosi 3 515 zł. Zdarzył 
się też podczas pożaru tego następujący wypadek: 
Włościanie Maciej i Michał Pawełkowie orali wła- 
śnie w polu, gdy nad wsią ukazały się płemienie. 
Zestawili więc konie przy płngu, a sami pobiegli na 


* Zmarli. We Lwowie: Józefa z Głowackich | ratunek. Konie tymczasem spłoszyły się, wpadły na 
Polańska, żona profesora lwowskiego gimnazjum ru- | drzewo i jeden z nich zabił się na miejscu. 


skiego, zmarła onegdaj w 49. roku życia. — Franoi- 
szka Rawerowa, matka prof. gimnazjalnego, zmarła 
w 71 roku życia. 

Zygmunt Krause, kapitan b. wojsk meksykań- 
skich ces. Maksymiliana, zmarł w Domażyrze pod 
Lwowem w wieku 48 lat, 

W Paryżu zmarła śp. Julia z hr Druckich 
Lubeckich Pasłoweká, wdowa po Ksawerym Po- 
słowskim, niegdyś prezesie warszawskiego tow. do- 
broczynności. 


* Prezenta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnioną łac. kapełanię regiae collationis w Ja- 
błonowie, powiatu kołomyjskiego, księdzu Walente- 
mu Puchale, łac. kooperatorowi w Althitt" na Buko- 
winie 


* Wydział „Harmonii* nadesłał nam sprawo- 


zdanie za rok ubiegły. Towarzystwo rozpoczyna już 
14 rok istnienia, a rozpoczyna go z otuchą w po- 
myślną przyszłość, dzięki poparciu ze strony fundu- 
szów miejskich i krajowych. 

Towarzystwo utrzymuje szkołę muzy: =<fp któ- 
rej pod kierownictwem p. Pistla udzielało w'y: z, 4 
nauczycieli lekcyj muzyki na różnych inetramentych 
19 uczniom, z których tylko jeden opłacał towarzy- 
stwu wynagrodzenie za muzykę. 

Kapela „Harmonii* liczy obecnie oprócz kapel- 
mistrza 32 ludzi, a mianowicie 4 nauczycieli i 28 
kapelistów. 

W r. z. grała kapela 152 razy, a mianowicie: 
w teatrze 86 razy, w rozmaitych towarzystwach 54, 


na zabawach prywatnych 40, na prgrzebach 22 razy. 
Jeśli się do tego doliczy 58 występów kapeli bezpła- 


we czwartek 26. bm. o g. 6. wieczorem w sali ra- 
tnych, to ogólną liczbę jej produkcyj przedstawia oy- 


tuszowej z następującym porządkiem dziennym: 1. 


Wnioski w sprawie najmu realności l. 9543/, przy fra 205 ; i , 
ul. Jabłonowskiej na dalszy jeden rok na cele woj- Ą mę z opłat za najem kapeli wynesił 2877 
z et. 


skowe. 2. Zatwierdzenie rachunków odnoszących się 
do prowadzenia knchni we własnym zarządzie w za- 
kładzie kalek św. Łazarza. 3, Zgromadzenie 00. 
Zmartwychwstańców o bezpłatne odstąpienie 24 me- 
trów kwadratowych ziemi na cmentarzu łyczakowskim 
pod grobowiec dla śp. Kalinki. 4. R-kursy w spra- 
wach bndowniczych. 5. Feliks Dybuś wł. realn. lk. 
1056, 402 i 403'/, z prośbą o bezpłatne przyjęcie 
kanału bocznigo przezeń wybudowanego w zamian 
za odpisanie należytości za wpust do kanału główne- 


Oprócz wspomnianych wyżej prodnkcyj na miej- 
seach publicznych w godzinach po południowych, za- 
rządził wyd'iał produkcje kapeli w ogrodzie miejskim 
w godzinach porannych, co nader sympatycznie przez 
publiczność zostało przyjęte. 

Na podstawie dokonanych wyborów tworzyli 
skład wydziału w r. z.: jako prezes p. Karol Kisel- 
ka, jako zastępca dr. Gustaw Roszkowski, jako dy- 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
rektor administracyjny p. Jan Dębieki, jako dyrektor 


go. 6. Przełożeństwo zboru izraelickiego o bezpłatne 
odstąpienie kawałku grantu pod l. 223/, na rozsze- 
rzenie łażni. 7. Sprawa nabycia części realn. l. 
3673/, dla uregnlowania ulicy Karnej. (Uchwała 1.) 
8. Wnioski w sprawie uregulowania plantacyj ua pla- 
cu Halickim i Marjaekim tudzież Wałach hetmańskich. 
9. Rekurs Izaka Schorra właśc. sklepu ul. Sykstuska 


artystyczny p. Ludwik Marek, jako skarbnik p. Fer- 
dynand Gross, jako sekretarz p. Adolf Mussil. Człon- 
kami wydziału byli pp.: Diamant Maurycy. Guckler 
Adolf, Getritz Aleksander, dr. Goldman Bernard, Ihna- 
towicz Jan, Klaus Franciszek. Krasueki Mikołaj, Le- 
wieki Jakób, Marynowski Edward, dr. Moszyński 
Adolf, Ostaszewski- Barański Kazimierz, Stanuchowski 


Karol, Smalawski Julian i Sklepiński Karol. 


l. 2 przeciw zakazowi urządzenia wystawy sklepowej. 
W miejsce zmarłego w ciągu roku p J. Dę- 


10 Wnioski w sprawie wykonania warunków zastrze- 


żonych w legacie śp. wiceprezydenta magistratu Ju- 
liana Krechowieckiego. 11. Podaje się do wiadomo- 


bickiego powierzył wydział funkcje dyrektora admini- 
stracyjnego p K, Sklepińskiemu. 
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Kancelarję towarzystwa prowadził é. p. Jan 
Dębicki, a po śmierci tegoż przyjął wydział płatnego 
funkcjonarjusza, p. Franciszka Rachwała. 

Z początkiem roku liczyło towarzystwo 381 
członków, obecnie zaś liczy 408, zatem o 2% człon- 
ków więcej niż w roku poprzednim. 

Rachunki wykazują w przychodzie 8 69140, 
w rozchodzie 8.251 92, zamknięcie przeto przedstawia 
z końcem roku 1887 zwyżkę kasową w kwocie zł. 
439-48, a mianowicie gotówką 1778 w papierach zaś 
43770. 

* Z kroniki policyjnej. Pugilares zawierają- 
cy 12 zł., skradziono wczoraj z kieszeni p. Ludwice 
Jabłońskiej. 

Niebezpiecznego złodziej: kieszonkowego Ja- 
kóba Dublinera, schwytano wczoraj w chwili, gdy 
tenże na ulicy Halickiej wyciągnął pani N., pu- 
gilares. 

Na politechnice z sali wykładów profesera T. 
skradziono wezorajszej nocy rozmaite przedmioty, a 
między temi zegar i suknie. 

Napadu szaleństwa dostała nagle wczoraj Chane 
Schaff, żona krawca, mieszkającego przy ul. Wekslar- 
skiej 1. 28. Chora zachowywała się tak gwałtownie, 
iż omal nie pokaleczyła domowników. Umieszczono ją 
w zakładzie kulparkowskim. 

* Stan powieirza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Ubiegła doba była pogodną przy wietrze prze- 
ważnie SW i zmiennym stanie nieba. 

Srednia temperatura doby była 15.20 ©., 
wyższa 2269 O. najniższa 98% © 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 758 mm. 

Zniżka barometryczna pozostała w zatoce Biskaj- 
skiej i wynosiła 750—755 mm, zwyżka 775 — 770 
mm. w zatoce Botnickiej, zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w okolicy Marseille. 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 25. kwietnia : 

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej stro- 
ny (S), średnia temperatura doby około 16°. C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgo- 
tne i do burzy skłonne, eo najwięcej deszcz chwi- 
lowy. 

* Jutro, d. 26. kwietnia: św. Kleta i Mar- 
celina — św. Martyna. 

Sprostowanie. We wczorajszym 
inseracie zapowiadającym dwudzieste sió- 
dme zwyczajne zgromadzenie ogólne tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie zaszła pomył- 
ka co do dnia, na który to zgromadzenie 
zwołano. - m 

Odbędzie się ono w poniedziałek 28. 
maja br. a nie 18. 


naj- 


od 12. godzimy 


— Oryginalna zemsta. W arystokratycznych 
kołach stolicy nad modrym Dunajem znanym 1 egól- 
nie lubianym jest młody książę X, mąż czarującej 
księżny X. Niestety, szczęście domowe nia wystarcza- 
ło ulubieńcowi fortuny, który nawiązał dla urozmai- 
cenia płochy stosuneczek z piękną szwaezką na Wiih- 
ring. Piękna żoneczka przeczuła wnet zdradę swego 
dozgonnege towarzysza i poczęła go śledzić. Niebawem 
była już pewną, że codziennie o g. 3 pe południu 
książę pan wymyka się ukradkiem z pałacu i zwy- 
kłym fiakrem dąży do swej Dulcynei. 

Kilka dni temu po wzmiankowanej godzinie za- 
jechał na Währing galowy powóz książęcy, konie w 
srebrzystych szorach, okok stangreta na koźle siedział 
suto wygalonowany strzelec. Z powozu wysiadła 
księżna pani i przystąpiwszy do oczekującege przed 
domem fiakra, zapytała go, czy książę jest na górze. 
Zdziwiony automedon zapomniał o przysłowiowej 
dyskrecji fiakrów wiedeńskich i potwierdził zadane 
Pytanie. 

Na to księżna wsiadła do fiakra i kazała się 
odwieżć do pałacu, podozas gdy pojazd galowy zajął 
jego stanowisko. 

Na ten niezwykły widok mieszkańcy Wóhringu 
poczęli się eoraz tłumniej gapió na okazały pojazd i 
liberję tak, iż w chwili, gdy książę ukazał się w pro- 
gu domostwa — tłum widzów wynosił kilkaset głów. 
Corychlej wskoczył książę pan do ekwipażu i konie 
ruszyły z miej-oa. Jak się odbyło pierwsze spotkanie 
małżonków w książęcym pałacu — o tem milczą naj- 
śmielsi plotkarze. 

— „Profesor“ Robert, antispirytysta, o które- 
go tajemniczem zniknięciu z Wiednia wczoraj dono- 
siliśray, nadesłał do redakcyj pism wiedeńskich list 
z doniesieniem, że bawi w Steyr, dając tam przed- 
stawienia prestidigitatorskie i że nigdy nie miał za- 
miaru odebrać sobie życie. List jest potwierdzeny 
przez miejacową władzę gminną. 

— Proces majora Temple. Przed sądem wo- 
iennym w Chatham staje obecnie major Temple, wy- 
galazea zowego systemu budowy i kierowania SE 
: je ony o zdradę tajemnicy, z czego miał po- 
R OT tia rząd włoski. Sprzedał on przed kil- 
“ku laty swój wynalazek rządowi angielskiemu za 
87.500 fr., przyczem otrzymał posadę profesora w szko- 
le wojennej W Chatham z 15.000 fr. pensji i zape- 
wnieniem wysokiej emerytury po przepisanej liczbie 
lat służby. Ze swojej strony major zobowiązał się za- 
chować swój wynalazek jedynie na usługi rządu an- 
gielskiego. W jesieni roku zeszłego spółka Howard, 
Lane et Comp. otworzyła w Birmingham fabrykę ba- 
lonów; pierwsze jej produkcje okazały się identyczne 


= 


dziło to podejrzenie ; rzecz doszła do wiadomości głó- 
wnego dowódcy wojsk angielskich, ks. Cambridge, 
który wytoczył sprawę przed sąd wojenny. Wszelkie 
poszlaki przemawiają przeciwko oskarzonemu, który 
jednakże broni się energicznie, zapierając się wszel- 
kich stosunków z fabryką w Birmingham, 

—- Volapük. Lendyńskie tewarzystwo biblijne wy- 
dało własnym nakładem pewną liczbę biblij w języku 
dr. Schleyer. 

— Katastrofa w kopalni. uda. 19. bm. w ko- 

alni Szampanii, z powodu zerwania się 
EA ` -a kosz ą robotnikami spadł w przepaść. 
Większą częśś robotników pozabijała się, reszta stra- 
"ER d l becnie paniom 

— Praktyczna moda zaleca oĐecnmie 
noszenie ilek opatrzonych kulką apa ME, 
końcu każdego z prętów, podtrzymujących E ano; 
Czy kulki owe wyglądają estetycznie, to Je ay 
gustu, Mają one jednak tę dobrą stronę, iż uniemożli 
wisją wybijanie oczu przechodniom... 

— Krawaty z łyka pojawiły się w Warszawie. 
Wyroby te plecione w rozmaite kolory i desenio, od- 
znaczają się taniością. 

— Kat prel-gentem. Pan I. Berrey, kat lon- 
dyński, zawarł — jak donosi Figaro — ugedę t 
jakimś impresarjem, mocą której ma przez 6 tygo- 
_dni podróżować z nim po Ameryce i mieć w każdym 
mfeście odozyt z praktyki swego życia i o swym 
zawodzie. 4 Ka 

Za trud zapewnił panu katowi impresarjo pię- 
kną sumkę 250.000 franków. Przyznałby nawet Ben 
iba... że tego chyba jeszcze nie było | 
„.— Przed pierwszym. Czy nie zechce pan Zro- 

| bić z nami partyjki, czekamy właśnie na trzeciego * 
©  — Ślicznie dziękuję, ale ja... ja czekam właśnie na 
i npierwszego”. 


| 


| 
| 
| 


z balonami z rządowej fabryki w Chatham. Wzbu-| 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26. Kwietnia 1888. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj we środę 
po raz drugi „Hernandez“ komedja w 3 aktach Au- 
giera i Labiche'a. Na zakończenie odegraną będzie 
operetka „Lizka i Frycek* przez p. Zimajer i p. 
Skalskiego. Jutro we czwartek wesoła operetka 
Genégo „Nanon“, która w stosunkowo krótkim czasie 
doczekała się dwunastego przedstawienia. Swietna 
wystawa i znakomita gra artystów przyczyniła się 
wiełe do tego powedzenia tej miłej operetki. — W piątek 
ujrzymy komedję w 4 aktach Blizińskiego „Szach i 
mat“. — W sobotę po raz dziewiąty „Hulaj dusza”. 

W najbliższy poniedziałek wystąpi panna Zima- 
jer razem z matką w kemedyjce Honore'go „Grzeszki 
babuni“. 

Dyrekcja przygotowuje miłą niespodziankę dla 
publiczności. Poczyniono starania, ażeby p. Florjański 
wystąpił kilka razy. W tym celu złoży się opera z 
samych sił polskich. 

— Na wystawie tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych zwraca uwagę rzeźba „Kościuszko“, utwór uta- 
lentowanej artystki p. W. Zagórskiej, która nie od 
dzisiaj cieszy się ogólnem uznaniem. 

W pracowni tej artystki mieliśmy sposobność 
oglądać temi dn ami rzeźbę „Kiliński*. Dzieło to bę- 
dzie wkrótce ukeńczone, a jedno z tutejszych stowa- 
rzyszeń zamierza je — jak słyszeliśmy —- nabyć dla 
siebie na własność. 


Nowy salon artystyczny otwierają 
w Warszawie pp. J. Pawłowski i F. Martynowski. 

— Źłoty medal państwowy «trzymał na 
jubileuszowej wystawie międzynarodowej w Künstler- 
hauzie wiedeńskim Leepold Horowitz z Warszawy za 
obraz swój zatytułowany „Pierworodny*. 

— Alfons Daudet ukończył już swoją newą 
powieść „Nieśmiertelny", która w ciągu przyszłego 
miesiąca ukaże się w druku w tygodniku paryskim 
Illustration. Jak wiademo, powieść ta ma być saty- 
rą na „nieśmiertelnych" pałacu Mazarin'a. 


-0 m_n D z MAE. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


o stanie urodsajów we wschodnich powiatach 
Galsoji, ułożone s raportów statystycznych To- 
warsystwa gospodarskiego. 


(Przedruk wzbroniony). 


Po nader kapryśnej i ostrej zimie, zawitała 
wczesna wiosna około połowy marca. Śniegi przy 
ciepłej temperaturze szybko stovniały, tak, iż z 
końcem marca wszędzie już siejbę rozpoczęło. Do- 
piero w pierwszych dniach kwietnia wróciły zi- 
mna; od 7. do 12. deszcz ze śniegiem padał wszę- 
dzie z małymi przerwami, a nocą przymrozki o- 
ziębiły powietrze, i przerwały pestęp roślinności 
ze szkodą ozimin, które z pod Śniegu wyszły 
w ogóle bardzo piękne. W okolicy Grzymałowa 
była pierwsza wiosenna bnrza z grzmotami przy 
18* R. w cieniu już dnia 39. marca, a nazajutrz 
dnia 80. marca grzmoty i błyskawice nawiedziły 
okolicę Tarnopola. Tegoż samego dnia wieczorem 
zaczął nadać deszcz ciepły, ale trwał krótko. Z 
okolic Zurawna i Przemyślan uskarzają się na 
wielką ilość myszy, które zdrowo przezimowały i 
miejscami znaczne szkody zrządzają, mogąc stać 
się prawdziwą klęską zwłaszcza, że dotąd żadnych 
środków do wytępienia ich nie przedsięwzięto. 

Stan ozimin wróży rok urodzajny. Są one 
w ogóle bujne i zielenią się pięknie, wyjąwszy 
miejscami po dołach, gdzie pod śniegiem wy- 
przały. 

Pszenica wygląda lepiej w południowo 
wschodnich powiatach, niżeli po tamtej stronie 
Lwowa, nad Sanem i w północnym pasie kraju. 
W Bełzkiem, koło Cieszanowa, Radziechowa, tn- 
dzież w Sanockiem i Przemyskiem  pszenice są 
średnie, zwłaszcza później siane, W Kołomyj- 
skiem toż samo. Wszędzie zresztą pszenica są do- 
bre, a wczesne po większej części nawet zanad- 
to bujne. 

Żyto mniej piękne od pszenicy. W wieln 
miejscach wyprzało pod śniegiem, a obecnie po- 
trzeboje gwałtownie deszczu. Wczesne żyta są do- 
bre. W Bełzkiem żyta złe. W powiecie Ciesza- 
nowskim wiele przeorano Koło Radziechowa, Ka- 
mionki Strumiłowej złe — zwłaszcza po dołach. 
Pod Kulikowem dobre, podobnież w Sanockiem. 
Wczesne piękne, późne przeorują. W Przemy- 
skiem po dolinach wynrzało i wymokło, zresztą 
średnie. W Jarosławskiem żyta dobre. Koło Są- 
dowej Wiszni wczesne dobre, późne złe. Toż sa- 
mo Samborskiem. Koło Lwowa żyta bardzo do- 
bre. W okolicy Przemyślańskiej wyginęło wiele 
pod śniegiem. Na Podolu, w Zbaraskiem i Stani- 
sławowskiem żyta w ogóle piękne; tylko gdzie nie- 
gdzie zaostrzyły się od zimna. W Kołomjjskiem 
Średnie. 

Rzepak w Bełskiem dobry; w sanockiem 
mierny, koło Przemyśla dobry. Toż samo w sam- 
borskiem. Pode Lwowem bardzo dobry. Koło 
Przemyślan średni. Na Podolu wyprzał miejscami 
i od zimna ucierpiał. Koło Chorostkowa i Czort- 


kowa dobry, podobnież koło Potoka Złotego ii 


Kozowy. W borszczowskiem dobry. W kołomyj- 
skiem bardzo dobry. 

Koniczyny wyszły dohrze z pod śniegu, 
i jest nadzieja na zbiór obfity, Tylko z pod Ra- 
dziechowa uskarzają się na zły stan koniczyny. 
W okolicy Lwowa myszy znaczną szkodę wyrzą” 
dziły miejscami. Koło Przemyślan koniczyny nę- 
dzne. W stanisławowskiem średnie. Zresztą wszę- 
dzie dobre, a w wielu miejscach bardzo piękue. 

Siejba wiosenna wszędzie już ukończona. 
Przy sprzyjającej pogodzie postep zasiewów był 
szynki. Obecnie zabierają się już do sadzenia 
kartofli. 

Chmiel poczęto obrabiać. 

Bydło przezimowało dobrze, ale brak pa- 
szy dotkliwie dał się uczuć zwłaszcza w okolicach 
górskich, 

Łąki nisko położone, zalane z wiosny dłu- 
go stały pod wodą. 

Sady ucierpiały od silnych mrozów i śnie- 
gu. Zawalne Śniegi połamały wiele drzew owoce- 
wych. Wiśnie, czereśuie i jabłonie dotąd nie kwi- 
tną; za to grnszki mają obficie pączków na kwiat 
bardzo gęsto. 

Cena robotnika z powodu przednowku 
dosyć nmiarkowana. W Bełskiem płacą dzień pie- 
szy 16—24 ct. ciągły 12zł. do 1 zł. 30ct. W Cie- 
szanowskiem pieszy 18—30 ct. ciągły 1—2 zł 
W okolicy Rawy ruskiej dzień nieszy 14—20 ct. 
ciągły 60 ct. do 1 zł. 20 ct. Koło Radziechowa 
kosztuja dzień pieszy 16—18 et. ciągły 80 wt. do 
1 zł. 20 ct. Koło Kamionki Strumiłowej płaci się 
parobka 25—30 ct, poganiacza 15—20 ct. dziewkę 
19 —18 ct. Ciągłych dostać nie można. Pod Kuliko- 
wem kosztuje dzień pieszy 20—40 et. ciągły 1 zł. 
50 er, W okolicy Dubiecka płacą drobną czeladź 
po 15 ct. parobka 35 ct. dzień ciągły parą bydła 
1 zł. 20 et. Pod Lizkiem płacą pieszaka 40—80 


ct. dzieci ciągły 2—3 zł i to trudno dostać. Ko- 
ło Lutowisk kosztuje dzień ciągły parą koni 2 zł. 
wołami 1 zł. 50 ct. pieszy 40 st. Koło Bukowa 
płacą dzień pieszy 20 ct. ciągły 2 zł. W Przemy- 
skiem kosztuje pieszak 30 ct. dzień ciągły 2 zł. 
50 ct. W okolicy Wysocka nad Sanem podobnież. 
Koło Sądowej Wiszni kosztuje dzień pieszy 15 do 
20 et. ciągły 1 zł. 20 ct, W Saiuborskiem toż sa- 
mo. W okolicach Bóbrki pieszy 20 ct. ciągły I zł. 
Koło Szczerca nieszy 14—35 et. ciągły 1 zł. 80 
ct. Pude Lwowem płacą dzień pieszy 20—80 et. 
ciągły 1 zł. 20 et. 

Koło Winuik pieszy 40 ct., ciągły 2 zł. 50 ct. 
Koło Przemyślan pieszy 16—25 et, ciągły 1 zł. 
do 1 zł. 50 et. Koło Romanowa 20—380 ct., ciągły 
do 2 zł, Pod Brodami dzień pieszy 16—80 ct. 
radło 1 zł. W Zioczowskiem pieszy 20—80 ct., 
ciągły 1 zł. 50 et. Rebotnik w ogóle łatwy i tani. 
W Tarnopolskiem kosztuje dzień pieszy męski 
25—30 ct., żeński 18- 20 et., wóz parokonny 1 zł. 
morg orki 1 zł. 60 ct. do 2 zł. W okolicy Zba- 
raża kosztuje dzień żeński 12—14 ct. męski 20 
do 25 ct., zaprząg parokonny 60—80 ct. Koło 
Chorostkowa dzień pieszy 20—30 ct., ciągły 1 zł. 
W Ozortkowskiem płacą dzień ciągły 1 zł. do 1 zł. 
50 ct. W Stryjskiem kosztuja do pługa poganiacz 
15—17 ct., oracz 20 et. zmałocek 22 ct. Kolo Bu- 
czasza płacą dzień pieszy 20 -30 et., ciągły 1 zł. 
do 1 zł. 50 ct. W okolicy Kozowy dzień pieszy 
18 28 ct., ciągły 1 zł. 20 ct. Pod Haliczem i 
Stauisławowem podobuież. Koły Nadwórnej płacą 
pieszaka 25 cr., dzień ciągły 1 zł. 50 ct. W Bor- 
szczowskiem dzień pieszy 20—80 ct, ciągły 2 zł. 
W Kołomyjskiem na Pokucin podgórskiem dzień 
ciągły kosztnje 1 zł. 50 ct., pług czterma wołami 
4 zł, pieszy z ryskalem 25—30 ct., siekiernik i 
i zmłocek 40 et. Pod Dełatynem pieszak 30—50 
ct, dzień ciągły I zł. 50 ct. do 2 zł. 50 ct. 


Doroczne zgromadzenie Banku rolniczego 
we Lwowie odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa p. B. Augustynowicza, a w obecności notarju- 
sza p. dr. Jasińskiego. W zagajeniu podziękował 
prezes członkom za wytrwanie pomimo niepowodzeń, 
uznając tym sposobem użyteczność instytucji, która 
dzisiaj zdobyła sobie już zaufanie w świecie handlo- 
wym — a jedynie naszych producentów pozyskać 
nie może. 

Następnie odczytano sprawozdanie, Z którego 
dowiedzieli się zgromadzeni, że pomimo stagnacji 
finansowej, którą wywołała polityczna niepewność, i 
mimo nakazanej przez to oględności w transakcjach 
zbożowych. jakoteż mimo innych niesprzyjających oko- 
liczności, Bank rolniczy rozwijał się w ubiegłym roku 
pomyślnie, czego dowodem obrót zbożowy, większy o 
13.000 ctn. metr., niż w r. 1886. 

W ubiegłym roku Bank 


zakupił komiso wo : sprzedał : 
żyta . 3.471 ctn. metr. 3.321 otn. metr. 
pszenicy 13.064 „  , 12.868 „n +» 
jęczmienia 1.614 „ č , WBO? no m 
owsa $.124 ua 2.666 „ -n 
nasion IL256 i; . L T 
Obrót kasowy w tym czasie wynosił 4,128.802 
złotych. 


Bilans za r. 1887 wykazuje 249.294 zł. w sta- 
nie czynnym, w stanie biernym 246.899, czysty przeto 
zysk 2.895 zł. 

Po wysłuchanin sprawozdania, które przyjęto 
do wiadomości, udzieliło zgromadzenia na wniosek 
członka komisji rewizyjaej, p. Cz. Lekczyńskiego, 
absolutorjum dyrekcji, a na wniosek komisji kontro- 
lującej — uchwalono cały zysk rozdzielić jako dywi- 
dendy od udziałów, w wysokości 7 pret., czyli od 
udziału pełnego 14 zł. Dywidenda wypłaconą zosta- 
nie tylko od tych udziałów pełnych, które wpłacone 
zostały w r. 1885 i 1886 — do udziałów wpłaco- 
nych poprzednie, a zmniejszonych wskutek dawniej- 
szych odpisów — dywidenda zostanie dopisaną w wy- 
sokości 11 zł. 70 et. 

W końcu wybrano komisję rewizyjną, a pięciu 
ustępujących członków rady nadzorczej zatwierdzono 
nadal w ich funkcjach. 


Magistrat wiedeński uchwalił ustanowić dla 
wołów galicyjskich osobny dzień targowy, jeżeliby 
w najbliższe dwa poniedziałki miało z Galicji i Bu- 
kowiny przybyć znewu bydło podejrzane o zarazę. 


Licytację na dostawę niektórych przedmiotów | 


do umundurowania i uzbrojenia ck. obrony krajowej, 
rozpisało ministerstwo obrony krajowej rozporządze- 
niem z dnia 10. b. m. Oferty pisemne wnosić należy 
do 30. maja 1888. 

Dostawa obejmować ma między innemi: czapki 
ułańskie, berty dystynkcyjne, odznaki strzeleckie, pu- 
laresy dla podoficerów, opaski czarnożółte, guziki me- 
talowe, krawaty, rękawiczki, flaszki polowe i sznury 
do tychże, szalki do jedzenia, szczotki do koni. 

Ubiegać się o dostawę mogą tylko osoby rze- 
telne, które wyrabiają artykuły dostarczyć się mające 
w własnych fabrykach lub warsztatach. Pośrednicy są 
od dostawy wykluczeni. 

Oferty opiewać mogą także na dostawę części 
rozpisanej ilości, 

Szczegółowy spis przedmiotów z oznaczeniem 
tychże ilości, tudzież bliższe waronki licytacyjne przej- 
rzane być mogą w biurze Izby handlowej i przemy- 
słowej, również w ewidencjach o. k. obrony krajowej. 
Lwów dnia 24 kwietnia 1888. Prezydent Simon mp. 
| Sekretarz Bodyński mp., radca ces. 

Wiedeń 23. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono wołów galicyjskich 1121, wołów węgierskich 
2069 i wołów niemieckich 1713; razem 4930 sztuk. 

Galicyjskie płacono 46, 48, 50 ał., osobliwe 


niemieckie 50, 56 do 59 zł. za 100 kilo mięsa. 
O -E CASA 


Ostatnie wiadomości. 


(W sprawie podatku od spirytusu nie 
będzie się mogło obyć bez ponownych rokowań 
rządu austrjackiego z węgierskim. Rząd austrjacki 
surzeciwia się wprawdzie temu wszelkiemi siłami, 
dr. Dunajewski oświadczył nawet na wezżorajszem 
posiedzenia podkomitetu komisji spirytusowej, że 
to niemożliwe, lecz mimo to powziął podkomitet 
na wniosek Rutowskiego uchwałe, by zniżyć 
kontyngent węgierski o 50.000 hektolitrów, a czas 

, trwania stosunku kontyngentowego zamiast na trzy 
lata oznaczyć na lat dziesięć, 
Co zrobi wobec tego dr. Dnnajewski? Czy 


zachce być i nadal RE - ą i2 
Węgrzy. al bardziej węgierskim ni 


Pogłosce, 


| 52 do 54; 
węgierskie 48, 52 do 56, osobliwe 57 do 58; 


“RPE „ jakoby minister Ziemiałkowski 
miał się podać do dymisji wskutek odmiennych 
| zapatrywań na sprawę spirytusową, zaprzeczył 
sam p. Ziemiałkowski w liścia do N. Reformy, 
która pierwsza wiadomość o dymisjonowaniu za- 
mieściła. List ten brzmi, jak następuje : 
„Twierdzenie N. Reformy Nr. 98, iż z po- 
wodu opodatkowania spirytusu załądałem dymisji, 
| jest zupełnie mylnem; tem samem upada dalsze 
twierdzenie, że dymisja nie została przyjętą. 
À Ziemiałkowski". 
„. Inne pisma ebjaśniały jednak, że dr. Zie- 
imiałkowski zgodził się pozostać w urzędzie pod 


warunkiem, jeśli co do sprawy spirytnsowej bę- 
dzie na Wegrów wywarty taki sam nacisk, jak 
na Koło polskie. Jeśli to prawda, natenczas nie 
wątpimy, że co do kontyngentu i produkcji ko- 
ciołkowej powinno przyjść i vrzyjdzie do pono- 
wnych rokowań z gabinetem węgierskim. 


Talegramy „Gazety Narodowej . 


Berlin d. 25. kwietnia. Królowa an- 
gielska wraz z eesarzową Wiktorją bawiły 
wczoraj po południu przez pół godziny u ce- 
sarzowej Augusty. Następnie udała się kró- 
lowa do pałacu następcy tronu. Ludność wi- 
tała obie monarchinie sympatycznie, gdy wra- 
cały wieczorem do Charlottenburga. Na dzi- 
siejszy obiad dworski w Charlottenburgu zo- 
stał zaproszonym ks. Bismark. 


Berlin d, 25. kwietnia. Biuletyn urzę- 
dowy konstatuje polepszenie się stanu cho- 
rego cesarza i stałe obniżanie się gorączki. 


Berlin d. 25. kwietnia. Hr. Herbert 
Bismark wszedł już stanowczo w skład mi- 
nisterstwa państwa i wczoraj był obecnym 
na radzie ministrów. 


Frankfart d. 25. kwietnia. Starszy 
burmistrz tutejszy Miquel otrzymał reskrypt 
cesarski, zawiadamiający go, Że protektorat, 
który Frydryk, będąc jeszcze następcą tronu, 
przyjął nad kongresem Żeglugi rzecznej, za- 
trzymuje cesarz i nadal. 


Paryż d. 25. kwietnia. Ks. Klemen- 
tyna Koburska wyjechała ztąd wczoraj. 


Paryż d. 25. kwietnia. Wedle donie- 
sienia wielu tutejszych dzienników miał hr. 
Paryża pochwalać przed swymi przyjaciółmi 
politycznymi wspólną taktykę konserwatystów 
w celu odbudowania monarchii. Niektóre 
dzienniki twierdzą, że takie wyrażanie się 
hr. Paryża stoi na równi z mowami i dzia- 
łaniem Boulangera. 


Paryż d. 25. kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu postanowiła Izba deputo- 
wanych przystąpić do rozpraw nad wnioskiem 
Barodeta o zniesienie zakonów. Floquet oświad- 
czył, że nie ma nie przeciw rozprawom nad 
tym wnioskiem, lecz sam jest mu przeci- 
wnym. 

Minister marynarki Krantz wnosi przed- 
łożenie z żądaniem kredytu 62 milonów w cią- 
gu 8 lat począwszy od 1852 na budowę wa- 
łów obronnych w miastach portowych : Cher- 
bourg, Toulon i Brest. 


Paryż d. 25. kwietnia. Senat obrado- 
wał wczoraj nad ustawą wojskową. Freycinet 
występował w obronie trzechletniej służby 
obowiązkowej, gdyż tylko tym sposobem mo- 
Żna liczyć na dostateczną liczbę Żołnierzy, 
zdolnych do obrony kraju. W dyskusji dal- 
szej brali udział jenerałowie Billot, Canrobert, 
Buffet, Arnandeau i Jaurés częścią, za Czę- 
ścią przeciw projektowi rządu. Dalszy ciąg 
rozpraw odłożono do czwartku. 


Paryż d. 25. kwietnia. Prezydent Car- | 
not przedłożył radzie ministrów treść mowy j 
politycznej, którą zamierza wypowiedzieć 
w Bordeaux. 


Paryż d. 25. kwietnia,  /nirasigeani 
donosi, że d. 9. maja odbędzie się w Saint 
Mande bankiet bulanżystów. Stronnicy jenera- 
ła twierdzą, że postępowanie ich jest całkiem 
legalne i wolne od wszdlkich zakulisowych 
machinacyj. Dążą oni do tego, ażeby Boulan- 
ger na podstawie plebiscytu został prawnie 
naczelnikiem państwa obrany. 


Londyn d. 25. kwietnia. W [zbie | 
gmin postawiono wniosek, popierany przez 
Gladstona, ażeby odroczyć rozprawy nad roz- 
patrzeniem postępowania trybunału apelacyj- | 
nego irlandzkiego, który zbyt wysokie kary | 
na parnelistów nakłada, Wniosek ten odra- | 
czający odrzuciła leba 219 głosami prze- | 
ciw 165. 


Ateny d. 25. kwietnia. Wedle wiado- 
mości, które „Ajencja Havasa* otrzymuje 
z Krety, panują tam jeszcze ciągle stosunki 
bardzo nieustalone. Ludność jest zawsze tego 
muiemania, że ostatnie rozruchy wywołali 
angielscy ajenci umyślnie dlatego, aby mieć 
powód do wystąpienia z żądaniem protekto- 
ratu nad Kretą. Chrześcianie postanowili 
oprzeć się wszelkim machinacjom angielskim. 
Porta ma podobno zamiar odwołać obecnego 
ambasadora z Rzymu i zamianować go po- 
nownie gubernatorem Krety w nadziei, że on; 
potrafi intrygi Anglików udaremnić. | 


Wiedeń d. 25. kwietnia 2 godz. 13 min. po-' 
południu. Akcje kredytowe 273 60. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2980. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 274.75. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 104.—. Akcje Unionbanku 195.25. Akcje 
kolei Karola Ludwika 196 75. Akcje kolei Półno- 
cnej 24980. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7650. Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akoje kolei 
Państwowej 223 60. Akcje kolei Lw.-Czern. 21850. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 157.—. Losy | 
komunalne wiedeńskie 133.25. Akcje Tow. tureckiego | 
96.25. Galic. oblig. indemniz. 10185. Akcje kolei 
półn ono-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re- 
gulacji Cisy 124 25. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 208 25. Akcje Bankvereinu 88.—. Rosyjski rubel 
papierowy 10525. Losy prem. węg. —.—. | 

4*/100/0 Renta wspólna 79.—. 5°/, renta austr, 
papier. 93.70. 40/, rania austr. złota —.—. 40/0 
renta węg. złota 97.42. 50/, renta węg. papierowa 
86.25. Napoleondory 1005. Marki niem. 62.25. 

Berlin d. 24. kwietnia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 168780. Akcje austrjackie 
kredytowe 137.10. Akcje kolei Karola Ludw. 79.10.) 
Austrjackie banknoty 160.35. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 31.25. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.75. 5 prot. listy Królestwa Polskiego — —. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 25. kwietnia 1888: 


Hotel Żorża JCW. arcyks. Wilhelm , K. br. Wu- 
cherer i K Peckehin z Wiednia. M. Szaszkiewiczcwa z Po- 
dola ros. St hr. Dzieduszycki z Gwoźdzca. J. hr. Czos- 
nowski z Wołynia M. Polko z Żółkwi. M. Biehkowiez 
z Krakowa. 

Hotel Francuski. W. hr. Reyowa z Psar. J. hr. 
Drohojewski z Krukienie. A. Piliński z Tarnowiec J. Li- 
ban z Podgórza. R Beyer z Brzeżan 8. Berg z Wiednia. 
J. Specht z Wiednia. 

, Hotel Langa. Ed. Uderski ze Stryja. R. Scholz z Ka- 
mionki włosk, G. Deutsch z Berna. M, Fuchs z Wiednia. 

Hotel Angielski. T. Żelechowski z Korczowa. W. 
Younga s Irzeieniec. D. Biliński z Bilina. J. Bermann 
i A. Levy z Berlina, 

Hotel Warszawski. W. Wesołowską z Niemirowa, 
W. Ohrząszcz ze Słowity. W. Traczewski z Cz: rniszowiea, 
8. Tr-ozewski z Medncha. F. Diwau ze Stanisławowa. 
A. Gasparski z /yznomierza. K. Robotycki z Jarosławia. 
F. Nayer z Pełkinia. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 25 kwietnia (Z (zby handlowej.) 
I Akcje za sztukę. 


płacą  łądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m k. . —— 200.— 

Kolej Lwaw.-Czer.-Jaska . sonin u! == 122250 

Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 278— %b3 — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —.— 216.- 

II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6, . . —— —— 
» i Hy Ą 5%, . - 136.40 97.75 
a gal. 5° .108/, pr. 100.-- 101.— 

Banka krajowego 41/49/, lez. BL l. 8 - 91.50 9275 

Towarzystwa kred. galie. 5%, . . . . . 100.— 101 — 

k kredyt. gal. ziem. RE o ==  95— 
r kred. ga!. ziem.50/, los. w 87i. 100.— 101.— 
s kred. g. ziem. A (o ios. w áil lL —— 90— 
. kredytowego gal. sień. 4'//, 
los. w 52 L » . - 98315 9415 
kred. gal. ziem. 4°!, Jom w56 i. —.— 88.— 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) o ——  54>— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5) S'Jjoę . . ——  48— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. %1a Gs: i Buk. 

60/, los. w 15 lat | | m iWa: JAR. oai 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne ganczj. 5, m. k. 10190 i(3-— 

Kom. banku krajowego 57/, w. a. ! em 99.50 101.— 

Pożyczka krajowa z r. 1878 6%, *. a —— 105. — 

Pożyczka krajowa 1883 4'//, - 8960 90.75 

V Losy 
Losy miasta Krakowa ; 6 a —.— 20.50 
Losy miasta Stanisławowa —— 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski +: . « . . . « . . 590 6.— 

Dukat cesarski . . . ; « s c o e . 5.88 6.03 

Napoleondor SEE . . AWG . OEJEOZS AUS 

Półiraperjał rosyjski . -. . . . . . . 10.85 10.45 

Rnbel rosyjski srebrny . . . . . . . 140 1.50 

Rabel rosyjski papierowy . . . . . . 14), 167, 

100 marek niemieckich . . . . . . . 62.15 62.75 

Srebro za 100 zr. . - 4 aʻa‘ aʻa‘ —— —— 

Kupony w srebrze . . - 2 2 4 a e me —— 
o  —_ OWE ONE | 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjma je. 


Nades/ane. 


Specjalista chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


b. asystent Uniwersytetu Jagiell. i I. sckundarjusz 
kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie — mieszka 


przy ulicy Wałowej 1. 11, I piętro. 
Ordynnje od godziny 3 do 5 popołndniu. 


Antoni Kożeloużek 


Pod tą firmą nadal będzie prowadzić skład i 
pracownię kapeluszów 


Marja Kożeloużek. 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
ID Ja EZ TJ EG E -GmŻ [EE 


ordynuje ulica Sobieskiego 1. 12. I. p. (też listownie i leki). 


w nieprawidłowem trawieniu i cierpieniach 
ż łądka sprawdzoną została skuteczność 


Stokroć 


| ppmanna Karlsbadzkich pros ków musujących. 


| 


anjobficiej 


, alkallozna weda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skateczsy bardzo na kauze! w chorobach Gzyl 
katarach żelądka | pęcherza. 


Pociąg. kolejo""e. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


E = sr 
4% FS 
Do Lwowa przychodzą : ED ER 
Z Krakowa . . : 5-50 827 |1135, 7.06 
„ Podwołoczysk . . 10:24) 3-05 s 3-0 
„ Podw.na Podzamez.  |100) 2'28 e 319 
„ Czerniowiee . 10:3| 3:35) ==) 3:30 
Zo Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa . . . 10:44] 410 `| 450| 8.10 
„ Podwołoczysk . 6:10 10°25) gs 12:38 
„ Podw. z Podzamcza | 622/10-55% È| 1-08 
„ Czerniowiec . 6:20| 4:06; S£ 12:22 
Przychodzą de Sta- 
aisławowa : 
Ze Lwowa 7 934| 6'35, , 5:20 
Odohodzą ze Sta- H 
nisławewa : GE 
Do Lwewa 6:36 9:35] | 9:29 


Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 
wocznege © godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, Stryja og. 8m 59. 
Z Chyrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna o g. 135 
pociągi osobowe. Z Bełzca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 
pociąg mięszany. 
i Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna o g dz. 1! m. 4: Do Stryja, Chyrowa o g. 8'04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełzce (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 posiąg mięszany. 

, Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, ozna- 
czają porę nocną od godz. 6 wiecz. do 5. gm. 59 rano. 
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26. Kwietnia 1888. 


Fabryka w 1782 r. założona. 


STARKA 


z c. k. uprz. fabryki likworów, 
rosolisów i likierów 


J. A. Baczawgiiego, 


c. k, nadw. dostawcy we Lwowie 
W butelkach 4 3/4 htr. 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNAŁAZCAMI 


ADMINISTRACJA w 
Boulevard Montmartre nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA 


| Wypróbowany i upoważniony do 
| wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 


Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
$ bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 

pacierzowego, ete., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
4] każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


O AB 
Ls CD 


przeciw kwasomi upośledzonemu trawieniu 


SOLE VICHY do KĄPIELI 


Paczka wystarcza na kąpie! dla osób, któ. 
re nie są w stanie udać się do Vichy, 


aby na wszystkich 
sẹ znaki: Kompanji wód Vichy. 


1—22 


NAUCZYCIEL LUDOWY 


~merytowany z ehlubnemi świadectwami 
życzy sobie objąć obowiązek przeprowa 
We LWOWIE w aptekach pp Miko- izenia z dzieóm naukę od 1-szej do u- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskie |ońezenia 4-tej klasy według planu nau- 
go, Ruckera i Beisera; w KRAKOWIE ¥0Weg° pod bardzo skromnemi wymoga- 
w aptekach pp. Redyka, Trauczyńskiego |"1* Łaskawe zgłoszenia pod adresą 
Wiszniewskiego i Siedleckiego. 168 Y- D. Nahaczów presta Jaworów. 


LJ LJ Fi 
IT CYGAGETOWE. które prze-|na prowincje słuchacza filozofii lub ma- 
U A e pod Ca klejenia burzysty, 
wszelsie inne wyroby — pole „ni i b ; 
A. GAWŁOWSKI plac Marjacki |. 8, ORO AOR CE RE wn 
-l 


L. 10.832. 


i Wewiorskiego. 4-5 


z r. 1840 . i 
z r 1839 . . A 5 
Od czasu założenia fabryki, tj. odj] 
wieku przeszło, nagłówniejszem stara- 
niem było wyrób żytnej Starki, tak w 
kraju jak i za granicą tyle cenionej 
ud-skena'ić i poleewm takowa jako 
nspój o wyśmienitym i delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące m- 
ich Szanownych oobiorców zamiast 
ognacu używa. Artykuł ten eksport 
'uję w bardzo znacznych ilościach de 
iemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek Spe- 
jalnie tysią-e liczy dbiorców 
Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą- 
cych 2 butelki 669 1-2 


Obwieszczenie. 


Przypomina się Panom hodowcom koni, mającym na sprze- 
daż ogiery, Że chcąc je sprzedać Wysokiemu Rządowi dła zakła- 
dów stadniczych, należy wnieść odnośne podanie w miesiącu kwie- 
tniu r. b. wprost do Wysokiego e, k. Ministerstwa rolnictwa. 
Późniejsze podania o tyle tylko będą uwzględnione, o ile potrzeba 
nie byłaby pokrytą podaniami w czasie wniesionemi. 

W każdem podaniu mają być wymienione: pochodzenie, miara, 
maść, wiek i cena ogiera, tudzież miejsce, gdzie może być oglądany. 

Co do wieku zakupione będą jedynie ogiery, które, jeżeli są 
rasy angielskiej, lub arabskiej w kwietniu 1888 skończyły rok 
trzeci, jeżeli zaś są krwi zimnej rok drugi. 

Zakupuo nastąpi w jesieni 1838 po wybrakowaniu ogierów 
ml W c.k. zakładach stadniczych i w miarę okazującej się potrzeby 
sę uzupełnienia liczebnego stanu stadników w rzeczonych zakładach. 
| O ile wniesienie owego podania z jednej strony nie ograni- 
CZA właściciela konia w prawie dowolnego nim rozporządzania, 
a tyle z drugiej strony nie wkłada na Wysoki Rząd obowiązku 


Premiowane 
na wystawach 
światowych : 
Londyn 1862, 


Paryż 1867, jbezwarunkow ego onegoż zakupienia. 
Wiedeń 1873 i i 1 ll i . ' 
Paryż 1378, Co się do publicznej wiadomości podaje, po myśli reskryptu 


o lęckiego c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 9. lutego 1888 
FORTEPIANY NA RATY L. 1955. 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450,| 
500, 550. 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł. Piaaino 
od 350 zł do 600 zł 1560 5-9 
Clavier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. | 


Z e. k. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 23. lutego 1888, 


W Austrji pierwsza e. k. uprzyw. 


FABRYKA ŻELAZNYCH MEBLI 


- Ang. Klischalla Spadkobierców 


c. k. Nadworny Liwerant miasta Wiednia. 
Skład: Wiedeń, l., Kärntnerstrasse Nr. 42. (pomiędzy Augustinerstrasse 
i Maysedergasse). 

Meble ogrodowe, namioty ogrodowe. stołki na kółkach, łóżka, pojedyńcze części 
łóżek, umywalnie, figury z lanego cynku do wodotrysków. 
Iilustrowane cenniki Nr. 1 dla meb i pokojowych i Nr. 2. dla mebli ogro- 

dowych przesy'a się bez kosztów. 945 1 6 


Stalmoem 


LINOLEUM, 


F. Walton's Patente. 
Kork-Tappicha. 


A Rciekle Wien, L Kolowratring 3 


FABRYKA 
przednich 
holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : - 
we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 
praraainygh likierów nabyć także w znanych 
andlach znaczniejszych. 56 1-7 


s ospea y 
z stalugi i WOBO'FZ 
do robót | 
gtpeznych poleca 
A a OENER 

e ź 


ZAW 


Ü ukwarelow 
Y% penzie, palot; Ę 
wszelkie przybory 


arty 
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SZCZAWNICA: 


NF w powiecie Nowotarskim w Galicji, "ZĘ 


powszechnie znany 


aktad zdrojowo-kap, klimatyczny, żętyczny i kamysowy 


położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się 
świeżem górskiem powietrzem, 


z sześciu zdrojami silnej szczawy sodowo-solnej i sodowo-żelazistej, 


załecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 
w chorobach narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych. 


Liczne niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach 
prywatnych właścicieli (około 880 pokoji), trzy główne restauracje i kilka drugorzędnych. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski, prócz niego siedmiu 
lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. — Stała apteka w miejscu, a druga 
w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszezonego 
i rozrzedzonego, oraz leków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe mi- 
neralne, natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym Ruskim potoku. 
Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek , muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, 
koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy 
wszelkiego rodzaju. 

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Krakowem i Lwowem 
koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów (5%, mil) wybornym gościńeem 
na miejsce. 

Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. 


EE Pora zdrojowa trwa od 20. maja do 20. września. "FEE 


, Ceny mieszkań zakł dowych od dnia 20, maja do 20. czerwca i po 20. sier- 
pnia o trzecią część zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdro- 
jowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. 


„ Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H. Mattoniego 
w Wiedniu, albo bezpośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 


Od taksy zdrejowej tylko te osoby za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa 
będą uwolnionemi, które przybędą przed 20. czerwca. 1459 1—3 $ 


RAUP UNURUNUNUN URUNYNURUNKURUNUNUNKNNUNUN 
EE o O 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 
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PARYŻU. 


wytworzone ze źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smaku o niezawodnym skutku 


Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 
produktach znajdowały 


ostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha. E Mendrochowitz i Goldbauma 


„Konsorcjum 


ŁODA OSOBA :.*: 

c h o- 

wem wykształerniem pedagogi- 

czuem, usposobien'a wesotego, 

Życzy sobie na miesiące letnie 

zająć posadę nauczycielki lub towa- 

rzyszki na wsi. Łaskawe zgłoszenia 

uprasza s'ę nadsyłać do „Redakcji 

Gazety Narodowej pod adresem „Na- 
uczycielka,* 


parcel w kompleksie W-go } 
miliana Brajera przy ulicach Brajerow 
skiej, Podlewskiego, Szopena, Moniuszk 


projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż 
szych informacyj. Listy odbiera: Zarzai 
realności Emila 


O wj PŚ WO WIO. 501 1—? 


-.. złą 2 
„zł,1 8 


perfu- 
mera 


szy jest odwszelk 
le zawierających 
„ płynnego zł, 3 


iego, 
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=, 
= 
GG 
o 
|m | 
Ez, 
7 —. 


awiązane w celu zabudowania kilkunastu 
Emila Berte-| 


wa Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 


kupno pojedyńczych gruntów, wykonuje t] |] « © 
"| 

| F aSL110S de DHIN 
Bertemiliana Brajera 


I Ostrzega się przed fałszowaniem! "ZĘ 
Sprzedaż jedynie tylko w zielono opieczętowanych i niebieską etykietą 
zaopatrzonych pudełkach. 


BILIŃSKIE CUKIERKI TRAWIENIA 
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Wyborny środek przeciw zgadze, nieżytowi Żołądka i wszelkiej 
niestrawności w ogóle. Składy we wszystkich handiach w apte- 
kach i drogueriach 


Zarząd źródlany w Bilin (Czechy). 


c. 
NAJWYŻSZE gżę UZNANIE 


Miejsc» lecznicze Glelcheniere 


w Styrji, stacja węgierskiej kolei zachodniej FELDBACH 


pomady orzechowój ........ 
akon olejku orzechowego ........ 


A. Maczusk 


Ces. król. 
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We Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tud- 


w Wiedniu, Kiirninerstrasse 19. 
zież Alois Hitbnera Zakład Materiałów, 


wyna- 
luzku 


1 flak. ckstraktu orzechow 


1 słoik 


innych furb, czości metalic 
11 


Pon, 
moej 
CRZ 
Z 
2) 
|=” | 
pe 

n 


swój majątek korzystnie sprzedać, wydzie- 
rżawić lub zamieniać, raczy z tem udac 
się do Antoniego Teodorowicza, we Lwo- 
wie nlica Cytadelna 3. 860 2--30 


Kto chce 
Galicyjskie Przedsiębiorstwo asfaltov 


i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 
do krycia dachów 


Szeligi - Łyszkiewicza, Inżyniera we Lwowie 
Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina 
poleca : 

Asialt (mastice) z najpierwszych kopalni Francuskich i Włoskich 
bitnm, goudron, tekturę ulepszoną ogaiotrwałą do krycia dachów, lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smołę angielską dystylowaną, tafle izo- 
lacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne materjały do krycia dachów. 
jako to: listwy trójkątne, paski, gwoździe i szczotki do lakn asfaltowego. 

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez majstrów specjalistów 
umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletnią pwaraucją debroci I 
trwałości materjałów. — Fabryka aafaltnie : ulice, chodniki, funda 
menta domów dla zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach. 
faorykach, oraożerjach, gorzelniach, bramy, podwórza, kloaki, rynny ście- 
kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajaie, wozownie, 
kuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drewniane, aby 
je zabezpieczać od pożaru. Raboty powyższe wykonywać można na 


nych, jak i gotowych, oraz na cegle, brukn zwyczajnym i deskach. 
Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem zuanym dotąd w te- 
shpice najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, tynknjąc takowe 


od zimna i chroni od wpływów atinosferycznych. — Dlagoletnia trwa- 


4 prowincji fabryka wykonywa jaknajspieszniej. 
Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z najpierwszych fabryk, 


klepach, korytarzach, kaplicach, bramach, tarasach, oranżerjach, bal 
konżeh i t. p. 


Wzory każdej chwili do obejrzenia w kantorze fabryki. 
Wszelkich informacji ndziela się najchętniej. 
Zawówienia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie 


Józef Zaplatalski, Rynek główny. 


Saxlehnera Woda Gorżka 


„Hunyadi Źródło Janosa* 
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka 


Według orzeczenia lekarskich powag wszystkich krajów odznacza się ten 
naturalny purgatis następującymi przymiotami : 


szydkiem, pewnem i przyjemnem działaniem. 


Także przy dalszem użyciu bywa przez organy trawienia wybornie 
znoszony. Łagodny, nie n'eprzyje: ny sm k. — Trwa'e równomierny i nie 
zatarty skutek. Mala dawka 

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 

1463 1 30 Treba zawsze żądać w składach 


4 SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


RPEJETEBESE SOTEDCESEEOTECEAEZA 
E 


Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA fi 
== NN arszaw ie. 
HISTORJA 
t ` 
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Ses 


| p d A E m 
NA TLE DZIEJÓW NARODU SKREŚLONA IRL 
przez A 

Marjana Dubieckiego. IE 


r. 
Autor z wieln dzieł i artykułów poważnych znany. skła- r 
da nowy dowód pracy poważnej. samodzielnej, na długich 
stndjach opartej, w wykładzie obrazowym, jasnym, po'oczy- 
stym, przys ępnym dla wszystkich. Czytelnicy przekona- LT 
ja się (jak już pewne kółko prawdziwych znawców z rekopi- FE 
smn się przekonało), że często bardzo autor umiał wprowa- 
dzić do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprzedni- Ef 
ków pominięte, a tem samem dzieło to więcej zajmującem 
uczynił i pracę swoją nie na kom ilatorstwie, lecz na wla- 
snych stadjach oparł, i wypowiada zdania ze spokojem. wol- 
ne od wszelkiej stronności, lñ 
Historja Literatury Polskiej Marjana Dubieckiego be- 
dzie jednem z dzieł. których braknąć nie powinno w ża- Ù] 
dnej rodzinie, w żadnej bibliotece, chorby najskromniej- ge 
szaj. Ażeby zaś ubrzystępuić jej nabycie. Hóistorja Lite- LJ] 
ratury wychodzi zeszytami, drogą prenumeraty. 
Dzieło całe skladac sie bedzie z Ż-ch obszernych to- A 
mów, objętości mniej-wiecej 60 arkuszy druku, formatu in 8-0. IK 
Cena zeszytu z 5 arknszy draku, czyli 80 str. złożonego 50 k ; ul 
z przesyłką pocztową 60 kop. Przy odebraniu pierwszego ze- 
szyta płaci sie i za ostatni, który wydany będzie bez osobnej E 
dopłaty. Z prowincji najdogodniej nadsyłać na 6 zeszytów e] 
rs. 8 kop. 60, lub na 12. rs. 7 kop. 20; wysyłać się zaś bę- [I 
dą po 2 zeszyty razem. Pierwsze 3 zeszyty już wyszły, dal- 
sze w odstępach miasięcznych wychodzić będą. lv 


E|SESESESESENE SESEDESESESNESEJECJE JEDEJEDE 


E 


betonach cementowanych i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowa-| - 


masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza ściany cienkie 2. 


'ość i dobroć wykonanych robót poręcza się. — Wszelkie zamówienia i 


układa swojemi ludźmi w najpiękniejsze desenie posadzki w kąbpielach.; 


je 


t. We Lwowie u Z. Ruckera, apt; w Krakowie u Wikt. Redyka, apt.; 


AGEGRGRSRGESEERECSEGZGEGESEGAEŚ” | 
Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


1 Purkla kolei południowej. 
WE Początek sezonu 1. Maja BE 


Wszelkie znpytania uprasza sie stosować, do Dyrekcji Stowarzy- 
szenia aukcyjnego w Glcichenbergu. która też rozsyła wyczer- 
pujące prospekty na żądanie darmo i opłatnie 
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LLONIZUTS. 


W miasteczku Kozowie powiecie Brzeżańskim sie- 


--—. dzibie sądu powiatowego i przyszłej siedzibie urzędu 
jpodatkowego jest zaraz do obsadzenia posada lekarza 


imiejskiego z roczną płacą 300 złr. za kontraktem za- 
wrzeć się mającym. 

Z tą posadą połaczoną jest funkcja oglądania ciał 
zmarłych i bydła. 

Kompetenei, a to D-rowie medycyny zechcą się 
zgłosić pisemnie w terminie nieprzekraczalnem do 25. 
Maja 1888 podaniem do Rady gminnej tutejszej z do- 
łączeniem dowodów uzdolnienia. 

Objęcie posady nastąpić ma najpóźniej w 4 tygo- 
dnie po zamianowaniu, przyczem się zauważa, że za 
oglądanie ciał zmarłych i bydła osobna remuneracja 
jest przeznaczoną. 

ZWIERZCHNOŚĆ GMINNA 

Kozowa dnia 10. kwietnia 1888. 

Naczelnik gmiuy, Neweltcz. 
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A Dr. Fr. Liengiela 
2 Balsam Brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeżeli się pień zawierci , znany jest od najdawniej- 
szej pamięci jako wyborny środek piękności ; jeżeli 
się ale ten sok przyrządzi pedług przepisu wyna- 
lazcy w drodze chemicznej na balsam, wtedy na- 
biera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem pesmaruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, wtedy zaraz następnego dria wy- 
dzielaja się małe łuski ze skóry, ktoria potem 
staje się mieniąco białą i delikatna: <A 
6) 


, Balsam ten wygładza powstała na twarzy 

a zmarszczki i blizny ospowate i nadaje jej koloru 

è młodocianego; skórze nadaje bieli, delikatności i świeżosci, usuwa w naj- 

5%, krótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, 

JP pryszczki i inne nieczystości naskórne Cena stągwi wraz z przepisem uży- 

2 cia 1 złr. 50 et. Do nabycia we Wiedniu we wszystkich e. = py 
a — 


6 
, 


46) kach, również w aptece Fil. Neusteina, I. Plankeng. ò 


ps 


gr w Kopyczyńcach u M. Redera, apt. ` 


J. & ©. KESSLER w Bernie 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 


DE poscłają za pobraniem pocztowem Ei 


Kratkowane modne materje 
na dau skie ubrania z czystej 
wełny 90 em. szer'kie 10 me- 
metrów 8:50. 


Atlas welniany 
ve wszystkich barwach modnyc 
90 «m sz roki 10 wtr. zl 650. 


Easzrnir f 


Płótno domowe 
29 wiedeńskich tnaci 
sztuka 5/, zł 550, ‘j, 420. 


Weba- King 
39 łokci, lepsza jak płótno 1 
sztuka 5/, zł. 4:50 *|, zi. 5°80. 


Szyfon 


we wszystkich modnych 30 łokci 90 cm. szerokości 
barwach 9) cm 1 sztuka 
szerokośa:, 10 mtr zł 450. la zł 550 Ila zł 4:50. 
Baja Oxford 
w najnowszych barwąch 100 em 20 łokci, najnowsze wzory 
szeroka najnowszy deseń 1 sztuka 


1 metr zł 950. Ta zł 6:50 Ila zł, 450. 


Materje brokatowe 

w w-zystki:h b-rwach 6 em. 

długie najnowsze d'sen 6 
10 matr zł 


IZretony 
na ubrani» damskia, do prania 
= NAJNOWSZE Wzory 7) cm 378- 
|| robości 10 rnetr. zł. 2:80, 


Dreidraht 
£0 cm. długi jasno lub ciemno 
ażurowy 10 mtr. 
la zł. 8:50, Ufa zł 2-80 


Materje na szlafroki ff 
(również na suxnie damskie) 


60 cm szerokie, kratkowane 
10 mfr. sł. 2:50. 


Kanevas 
ua pokrywy pościeli, sztuka 
29 łok. wied. la 6 zł lla 5:20 


Adamaszkowy Gradl 


3) łokci 1 sztuka Ia zł. 6. 
lia zł. 5*20. 


Obrusy 
lniane, we wszystk ch kolorach, 
3 sztuk 8/, 2 zł. */, 1 zł. 


Serwety 
lniane , */, w kwadrat, 
6 sztuk zł. 1-20, 


Garnitury kap 
2 na łóżko 1 na stót z rypsu 
zł. 450, z juty zł 8:50 


Ręczniki 


lniane 6 sztuk z frendzlami 
zł 180, z bordurą zł. 1:20. 


Prześcieradła 
bez szwu. 2 mtr. dług. 11, m. 
szerokie I sztuka zł. 150 


Sienniki 
4 jutowego płótna, kompletne, 


wielk'e sztuka Ia zł. 1:40 
Il- 90 et. 


Kocyki przed lóżko 
najnowszy deseń I para z fla- 
neli zł 2 z juty zł. 1:80. 


zasłony jutowe 
turecki deseń (2 boczna części 
i draperja) kompletne zł 230 


Chodniki (koce) 


bardzo trwałe 10 11 Ia zt 6. 
lla zł. 8:59. 


I Koldra do nakrywania 
z atłasu zł. $*50 z roug» 
złr 


DIE” Wzory darmo i opłatnie "BĘ 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


